
OLDEST POLISH NEWSPAPER IN THE 
UNITED STATES.
—THE WEEK!.Y-------■= -

GAZETA POLSKA 
(CAZETA POLSKA W CHICAGO.) 

APPEARING EVERY THURSDAY. 
Established 1873- Subscription^only Two Dollars per year.

Represents the, interests of nearly 1,500,000 Poles residing throughout the 
UNITED STATES & CANADA.

Obv iacii once
$10.00 

20.00 
30.00

r>oc. 
$2.00

>F ADVERTISING:

nEBS8QUSS'ń,T HALF THE PRICE.
I First page

One inch one year < Second and third page
( Fourth page

The “Gazeta Polska ” r^ad in all the States and Territories of the Union, in 
Canada. Mexico, Brazil. i hiie. Pern. In France. Great Britain. Germany, Austria, 
Serria, Bnuahian Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Australia and in all 
the provinces or ancient Poland, is really a first class advertising medium.

ALL COMMUNICATIONS OUGHT TO BE ADDRESSED:

W. DYNIEWICZ, 532 Noft Stet, CMcajo, Ills.
“GAZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Books. We have over 400 works of our own publication and edition.

PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE.

■ - i

NAJSTARSZE CZASOPISMO POLSKIE W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH.

GAZETA POLSKA'
W CHICAGO.

Wychodzi co czwartek każdego tygodnia.
prenumerata^wynosTROCZNIE:

W Stanach Zjednoczonych i (anadzie ..... $2.00
" Europie, Azyi, Meksyku, Ameryce Południowej, Afryce i Australii • $8.00

, CENA INSERATÓW DLA POLAKÓW WYNOSI:
Od wiersza drobnego druku na raz jeden ....
Od cala . . . . . . . . gi.oe

NASTĘPNIE POŁOWĘ.
„ . ( na pierwszej stronicy .... $20.oo
Rocznie od cala: na drugiej i trzeciej stronicy • . SlO.oo

(na czwartej stronicy .... $15.00
DACTrrrir . DLA OBCYCH GEN A PODWOJONA.
POSZl KIWANIA krewnych lub znajomych nie wynoszące cala druku na raz jeden 60 centów, następnie połowę.
POSZUKIW ANIA na raz jeden jak i ogłoszenia o zmianie mieszkania lubzało*

* ego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie.
i IŁ Ł winne być przesyłane przez P. O. Monej Order, Express, lub wUście registrowanym. ’ r ’

RĘKOPISY NIE ZWRACAJĄ SIĘ.
wszelkie listy, korespondencje i pieniądze winne być adresowane:

W. DYNIEWICZi 532 Noble Street, Chicago, Ills.
a vx-jP,!E^’^SZA, KSIĘGARNIA POLSKA w AMERYCE

1 Europ5’oni "h,sneg0 WJdM1** 1

wolweru, powiesił się na gałązi w 
oddaleniu 10 stóp od ciała Mulaki.

— W Nanticoke przeszła w tych 
dniach na łono kościoła rzymsko­
katolickiego A. Iwaszewska luteran- 
ka. Uroczystość odbyła się w sło­
wiańskim kościele. Świadkami byli 
ob. W. Kędzierski i Fr. Jaroszewski. 
W kilka dni potem odbył się ślub 
tejże samej Iwaszewskiej z Józefem 
Urbanem.

— W kopalni węgla w Shenan­
doah kawał węgla spadł na 22 lata 
liczącego Bartłomieja Kaźmierczaka
i zmiażdżył ma głowę.

— W Edwardsville, Pa., w ko­
palni węgla zabity został St. Gry- 
gelunas. Liczył lat czterdzieści. Po­
chodził z gubernii Kowieńskiej. W 
starym kraju pozostawił żonę i czwo­
ro dzieci-

— Przy kopaniu kanału odpły 
wowego na rogu South Bay ulicy i 
Potter ave. w Milwaukee został Jan 
Szwanka zasypany ziemią i zabity 
na miejscu.

— A. F. Jenkowski w Detroit, 
Mich., został nominowany policy- 
antem.

Tut. 31. Chicago, Illinois, Czwartek Igo Sierpnia, 1895 roku.
ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.
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Zaproszenie do przedpłaty
NA UŻYTECZNE DZIEŁKA NAPISANE PRZEZ 

PROF. IGN. MICHNIKOWSKIEGO PODTYTUŁEM: 
I.

KRÓTKA

dyś do Portugalii, a Anglia 
zajęła ją już raz i to w r. 1700 
bez napotkania protestu ze 
strony Portugalii. W r. 1783 
jednakże stanęła ugoda i An­
glicy musieli wyspę opuścić i 
oddać ją Portugalii, z której 
rąk przeszła na własność Bra­
zylii, gdy kraj ten się odłączył 
od Portugalii. Rząd brazylijski 
przesłał już poselstwu angiel­
skiemu dwie noty z energiczny­
mi protestami.

* * *
Francuzki statek rybacki 

“Geline Felice” zderzył się 23 
lipca z niemieckim okrętem 
“Vailor”. Załoga statku fran- 
cuzkiego składająca się z 14- 
ludzi poszła na dno morza 
wraz z statkiem z wyjątkiem je 
dnego człowieka, który nastę­
pnego dnia wylądował w 
Dover w Anglii.

* **
Sułtan turecki wydał “Iradę” 

nadającą zupełną amnestyę 
Armeńczykom uwięzionym za 
przestępstwa polityczne. Wie­
lu z nich puszczono już na wol­
ność.

Turecka rada ministeryalna 
uchwaliła zmobilizować rezer­

z przeszło 150 rycinami.
ii.

z kilkudziesięciu rycinami, 
wielkiego formatu,

obydwa w mocnej oprawie.
SPOSOBEM KATECHIZMOWYM.

Powyższo dziełka b»dą ozdobionymi lieznemi rycinami obejmujące I. bli­
sko 300 stronnic, II. blizko 150 stronnic wyraźnego druku.

Cena po wydrukowaniu tych dziełek będzie znacznie podwyższoną, 
Obecnie dla tych, którzy naprzód przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko 

SZEŚĆDZIESIĄT CENTÓW
na obie książki, lub

TRZYDZIEŚCI CENTÓW,
na którąkolwiek książkę a będzie mu wysłaną po wykończeniu tych dziełek. 

Podobnych dziełek nie było jeszcze w Ameryce wydanych i są pierwszemi 
jakie z mej drukami wychodzą. Każdy lubownik czytania i kształcenia się 
uzna, że dziełka takie są nam bardzo potrzebnemi tutaj w Ameryce.

Każdy czytelnik i abonent Gazety Polskiej który posiada swoją bibliote­
czkę powinien zapisać sobie obydwa te dziełka.

Ustawianie Geografii już skończone — a Historya. naturalna jest na dokoń­
czeniu. Praca na maszynie i oprawa długo nie zajmą-

Każdy, który przyśle przedpłatę na powyższe dziełka będzie kwitowany w 
Gazecie Polskiej.

Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po ukończeniu 
dziełek, cena tychże będzie znacznie podwyższona.

Wasz sługa i ziomek

W. DYNIEWICZ.
Powyższe dziełka są na ukończeniu i przedpłata przyjmo­

waną będzie tylko do 15 Sierpnia.

PRZEGLĄD
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 

Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

Niemiecki konsul w Tan 
gierze odebrał od rządu ma- 
rokkańskiego $50,000 odszko 
dowania za morderstwo nie­
mieckiego “komis - wojażera” 
Rockstroh. Cztery niemieckie 
okręty wojenne leżały przez 
dłuższy czas w porcie tangier- 
skim, aby poprzeć żądania nie­
mieckiego konsula należytem 
parciem. Znajdują się tutaj tak 
że dwa hollandzkie statki wo­
jenne, które mają poprzeć żą­
danie rządu hollandzkiego, a 
by zostało zapłacone odszko­
dowanie za obrabowanie 
hollandzkiego statku Marie 
Annę przez marokkańskich roz­
bójników morskich.

* **
W Rio de Janeiro, stolicy 

Brazylii panuje wielkie wzbu­
rzenie przeciw Anglikom, któ­
rzy zajęli wyspę Trinidad, po­
łożoną na Atlantyku kilka set 
mil od wybrzeża, a którą Bra­
zylia uważała za swoją wła­
sność. Wyspa ta należała kie­

wy w wszystkich krajach nad­
brzeżnych i w Turcyi europej­
skiej.

Powstańcy macedońscy po­
bili wojsko tureckie pod Perm- 
dagh. Oddział liczy 1500 lu­
dzi, którzy chcą się posunąć 
do Stramitzy i spustoszyć dro­
gę, aby zapobiedz przesyłaniu 
tureckich posiłków.

* **
Japonia żąda od Chin za 

zwrócenie półwyspu Liao 
Tung extra sumę w wysokości 
700,000 funtów sterlingu ($3,- 
500,000).

Parowiec “Empress of 
India” który przypłynął w tych 
dniach z Japonii do Vancouver, 
B. C., przywiózł wiadomość, że 
kopalnia węgla Komaten w 
Yugata w obwodzie Tugawa 
została zalaną, wskutek czego 
47 górników utraciło życie.

* **
Z Paryża donoszą, że po­

między amerykańskiemi i ro- 
syjskiemi firmami petrolejowe 
mi stanęła ugoda, na której 
mocy cały handel petrolejem 
na morzu Śródziemnem, w 
Szwecyi i Norwegii zostaje od 
dany Rosyi. Do innych części 
Europy ma Rosya wysełać 35 
proc, a Ameryka 65 proc, po­
trzebnej kerosyny.

* **
Wiedeński korespondent do 

londyńsk.ego czasopisma 
“Daily News” donosi pod 
dniem 25 lipca, że są w obiegu 
pogłoski o rewolucyinem po­
wstaniu Bulgaryi, któremu to 
warzyszą w Zofii nieprzyjazne 
demonstracye przeciw księciu 
Ferdynandowi i prezydentowi 
ministeryum Stoilowowi.

* **
Urzędnicy rządowi w Rzy­

mie oświadczają otwarcie, że 
wojna przeciw Abesynii jest 
rzeczą pewną. “II Corriere” 
potwierdza tę wiadomość i do- 
daje, że Francya i Rosya bez 
wątpliwości robią przygotowa­
nia, aby jawnie przedstawić 
światu nowe ich przymierze i 
że życzą, aby Anglia i Włochy 
były zatrudnione w Afryce, 
gdyż wtenczas nie krępowało­
by ich nic, aby przeprowadzić 
ich plany w morzu Śródzie­
mnem i na Wschodzie.

* **
Z Rio de Janeiro donoszą 

25 lipca: Dzisiaj odbyła się 
przed angielskim konsulatem 
w Sao Paulo nieprzyjazna de- 
monstracya przeciw zajęciu wy­
spy Trinidad przez Anglików. 
Z tej przyczyny wzmocniono 
patrolki policyjne.

* **
Na mocy nowego traktatu 

zawartego pomiędzy Francyą 
i Chinami dla uregulowania 
handlu pomiędzy posiadłościa­
mi francuzkiemi graniczącemi 
z Chinami, otrzymuje Francya 
prawo utrzymywania konsula 

w Tieng-Heng; zostaje Lun 
chan w prowincyi Quang Tsi, 
na północ od Yang-Teong i 
Mang-Tsi, otwarte dla francu 
zkiego i anamickiego handlu; 
zostaje Hokhaw ogłoszone za 
otwarte miasto, w którem Fran- 
cyi wolno mieć konsula, zosta 
je Shi-Mao otwarte dla handlu 
i dostają francuzcy obywatele 
pozwoleństwo osiedlenia się 
nad brzegami rzek i używa­
nia rzeki Laso i Mekong dla 
przewozu towarów; wolno im 
także budować koleje i zakła­
dać linie telegraficzne.

* **
Dnia 26 lipca został w Lon­

dynie otworzony między-naro- 
dowy jeograficzny kongres i 
to przez księcia York, honoro­
wego prezydenta tego stowa­
rzyszenia. Kongres będzie trwał 
8 dni.

* **
Z Londynu donoszą 27 li­

pca: Według ostatnich wiado 
mości wypadły wybory do par­
lamentu angielskiego, jak na­
stępuje: Konserwatywni 340, 
liberalni Unioniści 70; liberali 
173, McCarthy’iści 68, Par- 
nellici 12, partya robotnicza 2.

* **
“Times” londyński dowia 

duje się od swego korespon­
denta w Aleksandryi w Egip­
cie, że podczas pogrzebu an­
gielskiego żołnierza w Kairo 
banda krajowców biegła prze 
szło pół mili za pochodem, szy­
dząc z żołnierzy towarzyszą­
cych trumnie, rzucała do nich 
kamieniami i sponiewierała ka­
pelana.

* **
Z Berlina telegrafują 26 li­

pca: Na Wołyniu a zwłaszcza 
nad południową granicą z po­
siadłościami Austryi sroży się 
cholera.

* **
Z Bochum w Westfalii dono­

szą 26 lipca: Wczoraj wyda­
rzyła się straszliwa eksplozya 
w kopalni “Fuerst von Cur- 
sen”. Ciała 32 ofiar wydobyto 
już z kopalni, lecz brakuje je­
szcze więcej osób. 9 robotni­
ków zostało ciężko poparzo­
nych.

* **
Pomiędzy ludnością panuje 

ogromne wzburzenie z powo­
du, iż Anglia zabrała wyspę 
Trinidad.

Powiadają, że odpowiedź 
angielskiego posła na notę by 
ła wielce obrażającą. Nota o 
piewa, że Anglia zatrzyma 
Trinidad i że oprze się wszel 
kim usiłowaniom zabrania wy­
spy przez inną narodowość, 
gdyż ją potrzebuje jako stacyę 
dla telegrafu podmorskiego.

Brazylijski minister spraw 
zagranicznych odpowiedział, 
że uważa to pismo za obrazę i 
że Brazylia nigdy nie wyrze- 
knie się swych pretensyj do 
tej wyspy.

P odczas wyborów gminnych 
w Magyano na Węgrzech wy­
darzyły się znaczne rozruchy. 
Mnóstwo obywateli zdobyło 
ratusz lecz polieya wypędziła 
ich strzałami rewolwerowemu 
Cztery osoby zostały zah te, 
20 ranionych i 30 uwięzionych.

* **
Niemcy obchodzą czyli ra­

czej będą obchodzili w naj­
bliższych dniach uroczyście ro­
cznicę zwycięztw odniesionych 
nad Francuzami w wojnie 
1870—71 r. Świetnie zostaną 
obchodzone rocznice bitew pod 
Spichern (6 sierpnia), pod St. 
Privat (18 sierpnia), pod 
Gravelotte (19 sierpnia), w 
którym to obchodzie będzie 
brało 40,000 weteranów i na 
który sam cesarz przybędzie. 
Cały obchód rocznic bitw i po­
tyczek zostanie zakończony 
obchodem rocznicy zwycięzt wa 
pod Sedanem.

I nawet Francuzi znajdują­
cy się w Berlinie (jest ich o- 
koło 20,000) będą obchodz»’i 
dzień ten zdobieniem grobów 
żołnierzy francuzkich, którzy 
umarli w niewoli, a których 
pochowano w jednym ogól­
nym grobie na cmentarzu gar 
nizonu berlińskiego.

— Nieznany śpieg został w 
tych dniach schwytany przy 
odbieraniu planów fortecy 
Szpandowskiej; puszczono go 
jednak na wolność, gdy o- 
świadczył, że jest byłym kapi 
tanem gwardyi i podał tegoż 
nazwisko; był istotnie bardzo 
podobnym do owego człowic. 
ka. Później dopiero okazało 
się, że nieznany jest oszustem 
a polieya stara się o ile możno­
ści, aby go odnaleść.

— W Krzykowcu na Szlą- 
zku został człowiek pewien za 
mordowany przez obłąkaną 
swą córkę, która następnie po­
siekała ciało zamordowanego 
w drobne kawałki i niem się 
przez kilka dni żywiła, aż o- 
kropny czyn został odkryty 
przez sąsiadów i doniesiony 
władzom.

— Niejaki Waczob powrócił 
po 5 letnim pobyciu w Sta­
nach Zjednoczonych do miej­
sca swego rodzinnego, Gru 
dziądza w Prusach Zachodnich, 
aby objąć spadek. Dostawszy 
pieniądze do ręku, począł ta­
kowe rozrzucać pełnemi gar­
ściami i częstować szampanem 
każdego, którego spotykał. 
Gdy już nie miał pieniędzy, 
schwycił za rewolwer i odebrał 
sobie życie.

* ♦
*

Z Sofii donoszą 2 7 lipca. Na 
cmentarzu odbyła się dzisiaj 
na grobach straconych za za­
mordowanie Belczewa demon- 
stracya, w której brało udział 
500 ludzi. Miano mowy, w 
których potępiano jak najsu­
rowiej Stambułowa i przeczy­
tano mnóstwo listów, których 
treść potwierdzała mowy mia- 
ne. Grób Stambułowa był 
strzeżony przez wojsko.

Z Paryża piszą: Odnośnie 
do sprawozdania urzędowego 
o żniwach francuzkich, jest 
zbiór pszenicy zimowej w 7 
depart, bardzo dobrym; do­
brym w 57, dość dobrym w 
6, a miernym w 2. Pszenica la 
towa jest bardzo dobrą w 9 
departamentach, dobrą w 33, 
dosyć dobrą w 16, mierną w 
1. Żyto stoi bardzo dobrze w 
19 dep., dobrze w 48; dosyć 
dobrze w 16,

Stan owsa jest bardzo do­
brym w 16 dep., dobrym w 43; 
dosyć dobrym w 3.

Stan jęczmienia jest bardzo 
dobrym w 16 departamentach, 
dobrym w 43, dosyć dobrym 
w 11.

* **
Z Buenos Ayres donoszą 27 

lipca, że Anglia wyrzekla się 
podobno zamiaru zatrzymania 
wyspy Trinidad, o czem dużo 
było mowy w ostatnich czasach, 
a która to wiadomość wywoła­
ła burzliwe demonstracye i 
protesty w Brazylii.

* *
Dnia 25 sierpnia odbędzie 

się w Monachium “dzień kato­
licki”. Grupa katolików, na 
której czele stoi hrabia Felix 
von Loe, wypracowała “me 
morandum” pod względem 
społeczeńskich reform dla Wa­
tykanu, a odpowiedź ma zostać 
przeczytaną na kongresie kato­
lickim. Pismo to kładzie nacisk 
na konieczność kooperatywnej 
organizacyi pomiędzy wieśnia­
kami, reformę prawa dziedzi 
ctwa po wsiach, aby zapobiedz 
dalszemu podziałowi własności, 
obronę małych przemysłowych 
przedsiębiorstw przeciw wiel­
kim syndykatom, uregulowa­
nie myta, uorganiżowa nie ro­
botnic, zakaz spekulacyj na 
bursie i obronę handlu przeciw 
kombinacyi i intrygom. Papież 
polecił znawcom na wszystkich 
tych polach, aby wypracowali 
sprawozdanie, aby mu umoże- 
bliwić i ułatwić dokładne za­
stanowienie się nad temi kwe- 
styami.

* **
W Japonii sroźy się od dłuż­

szego czasu cholera. Od wybu­
chu zarazy zachorowało na nią 
9000 a umarło 5000 osób.

* **
Z zachodnioindyjskiej wy­

spy Porto Rico donoszą,że po­
między żołnierzami, tworzące- 
mi tamtejszą załogę wybuchła 
żółta febra. Śmiertelność dzien­
na wynosi 20 procent wszy­
stkich wypadków.

* **
Z wyspy Madagaskar dono­

szą, że krajowcy w Antana- 
nariro się zbuntowali i że kró 
Iowa ubiegła w głąb kraju.

I z Fort Dauphin w połu­
dniowej części wyspy Mada 
gascar donoszą o* powstaniu 
krajowców, których celem jest 
obrabowanie cudzoziemców.

Amerykański statek armatni 
“Castine” przybył do Fort 
Dauphin,’aby obronić tamtej 
szą misyę amerykańską.

Rewolucja Kubańska.
HAVANA, 23 lipca. Od­

dział powstańców uderzył 
wczoraj na Fort w Songo w 
prowincyi Santiago de Cuba, 
załoga jednakże po strzelaninie 
trwającej godzinę zmusiła po 
wstańców do odwrotu. Po­
wstańcy zabrali swych zabitych 
i rannych. Pomiędzy nimi 
znajdują się major Borrera ika 
pitan Bonilla.

Pułkownik hiszpański 
Isynierda rozbił oddziały po­
wstańców w pobliżu Assento 
Viejo i Zuazo.

Inny oddział regularnego 
wojska odniósł zwycięztwo w 
Camajuani nad powstańcami, 
którymi dowodzili jen. bryga­
dy Comte, Suarez i Bermudez 
Powstańcy ponieśli także pora­
żki w mniejszych utarczkach, 
chociaż w innych miejscowo 
ściach nie mało zaszkodzili 
Hiszpanom.

HAVANA, 24 lipca. Jen. 
Lachambre pobił powstańców 
pod Bayamo, a major Garrido 
odebrał innemu oddziałowi 
pod miejscowością Perseve- 
rancia w prowincyi Santiago 
de Cuba dużo amunicyi, mhó 
stwo koni i przedmioty poczto 
we.

HAVANA, 25 lipca. Słyn­
ny wódz powstańców Bernar 
dino Jimenez, został 6 mil od 
plantacyi Ceiba w okręgu Sa­
gna zabity przez żołnierza mi- 
licyi.

HAVANA, 26 lipca. Pod 
pułkownik Tejada, dowódzca 
hiszpańskiego oddziału wolon- 
taryuszów odniósł zwycięztwo 
nad powstańcami w pobliżu 
San Luis, w prowincyi San­
tiago de Cuba. Powstańcy po­
zostawili 14 zabitych i 14 ran­
nych na polu walki; zabrali 
rannych. Wolontaryusze utrą 
ciii trzech w zabitych i 9 w 
rannych.

MADRYT, 28go lipca. Od 
dział Hiszpanów, którymi do­
wodził pułkownik Zamora po­
bił powstańców pod Zayas’em 
w pobliżu Muerevillas. Po­
wstańcy utracili 30 w zabitych 
i rannych. Hiszpanie mieli tyl 
ko jednego rannego.

Z NIW POLSKICH
W AMERYCE.

G. Paterski. 11 lat liczący chło­
piec z Wilkesbarre, Pa., przy zbie­
raniu jagód na górach „Iloney Pot“ 
wpadł przez nieostrożność w 300 
stóp głęboką przepaść i rozbił się 
na masę.

— W pobliżu Baltimore, Md., 
Walenty Jendrzykiewicz został 
przez jadowitego węża, podczas pra­
cy na farmie ukąszony. Umarł po­
dobno w szpitalu.

— Wojciech Rudziński, malarz

zamieszkały z żoną i dwojgiem dzie­
ci przy 8-mej ave. w Town of Lake 
(Milwaukee) utonął w stawie po­
łożonym 5 mil na południowy za­
chód od miasta. Wcześnym rankiem 
Rudziński poszedł z przyjaciołami 
na ryby. Około 9 tej z rana poczęli 
się kąpać, ale żaden nie umiał pły­
wać. Rudziński dostał się na głę­
bią i utonął. Tonąc pochwycił swe­
go towarzysza Józefa Morzna za 
nogę i nie wiele brakowało, a był­
by i jego wciągnął pod wodę.

— Porucznikiem „Gwardyi Ko- 
śmiczki“ w Milwaukee został p. 
Kazimierz Goński, młody adwokat.

- W Buffalo Tomasz Olejniczak 
i Franciszek Szymański, polscy chło­
pcy oddani zostali pod sąd krymi­
nalny, za postrzelenie Briggs’a ha- 
mulcarza kolei West Shore.

— W Bay City, Mich., w bójce 
wynikłej z jakiegoś sąsiedzkiego 
sporu o krowę, Andrzej Balcer po­
ranił ciężko a może i śmiertelnie 
Jana Studowskiego.

— Tomasz Wesołowski, zamie­
szkały w Tawas City, Mich., wyto­
czył kompanii kolei Detroit i Mac­
kinaw proces o $5000 odszkodowa­
nia za uszkodzenia na zdrowiu.

— W cegielni Langeberga w po­
bliża Stevens Point Polak Tomasz 
Szlachetka został przysypany masą 
gliny i kamieniami i zagrzebany 
żywcem. W 10 minut potem odko­
pano go, lecz już nie żył.

— Pan Rudolf Modrzejewski, 
inżynier z Chicago, syn znakomity 
naszej artystki, zajęty jest obecnie 
przy budowde wielkiego mostu na 
rzece Mississippi.

— Czysty dochód z „Fairu“ (lo- 
teryi fantowej) w parafii polskiej 
w Wilkesbarre, Pa., wynosił do 
$1000.

— Z powodu nieporozumień po­
między parafianami w Menominee, 
Mich., został tamtejszy kościół pol­
ski zamknięty z rozkazu biskupa 
dyecezyi przew. ks. Vertin’a.

— W Milwaukee Jan Bielicki 
wytoczył właścicielom browaru Mil­
waukee Brewing Co. proces o $15,- 
000 odszkodowania za kalectwo od­
niesione, kiedy elewator browaru, 
w którym Bielicki jechał, spadł na 
dół.

— W Buffalo zaaresztowano 16 
letnią „pannę“ A. Dondorską za 
kradzież żelaza z toru kolei New 
York Central.

— W Lemont, UL, umarł Kazi 
mierz Hałas w’skutek nieszczęśliwe­
go wypadku. Hałas pracował przy 
budowie kanału gdy przez nieostro­
żność inżyniera urwał się pas i u- 
derzył w głowę Hałasa raniąc go 
śmiertelnie.

—W Buffalo 4-letnia polska dzie­
wczynka M. Grabenosen, której ro­
dzice pod no. 27 Sweet ave. mie­
szkają, bawiła się wraz z innemi 
dziećmi, które rozłożyły ogień na 
próżnej locie. Dziewczynka przez 
nieuwagę zbliżyła się tak dalece do 
ognia, że zajęły się na niem sukien­
ki. Ugaszono wprawdzie płomienie, 
lecz dziecko poparzyło się tak, że 
umarło w szpitala pośród okropnych 
cierpień.

— W Betlehem, Pa., Jakób Lą­
decki zastrzelił swego sąsiada Jana 
Mulaka, a następnie skierował lufę 
rewolweru ku swej piersi i dał dwa 
razy ognia, lecz się tylko zranił. 
Niemając więcej zaufania do re­

Po zniżonej cenie. 
ZA PÓŁ CENY//

Potrzebując wiele pieniędzy na 
spłacenie nowych maszyn do druko­
wania, postanowiłem zebrać potrzebny 
kapitał ze sprzedaży książek po zni­
żonej cenie-

Kto przyśle 5.00 (pięć 
dolarów) odbierze ksią­
żek za $10.00

Książki szkólne i kalendarze nie 
sprzedają się po zniżonej cenie-

Kto przyśle $7.50 odbierze za 15 
dolarów.

Kto przyśle $10-00 odbierze za 20 
dolarów.

Kto chce abyśmy opłacili przesyłkę, 
niech dołączy 10 centów do każdego 
dolara.

W. Dyniewicz,
532 Noble Str., Chicago, 111.

Telegraf pomiędzy Australią i Canadą.
Położenie drótu telegraficznego 

przez ocean Spokojny z Australii 
do Canady, jest jak donoszą, rzeczą 
uchwaloną i zapewnioną i zostanie 
przedsięwzięte przez angielskich 
kapitalistów. Linia zostanie położoną 
w czterech odstępach a mianowicie: 
Z Auckland, w Nowej Zealandzi, 
do wysp Norfolk w południowym 
oceanie Spokojnym — 415 mil, po­
tem do wysp Fidszi, 1062 mile; 
ztąd do Fanning Island, 17] 5 mil; 
czwarty odstęp ze znaczną długo­
ścią 3242 mil z Fanning Island do 
Vancouver, w brytańskiej Columbii. 
Ogólna długość nowej podmorskiej 
linii telegraficznej w-ynosiłaby więc 
6374 mil, tj. linia ta byłaby trzy 
razy taką długą, jak najkrótsza li­
nia transatlantycka. Koszta są osza­
cowane na $7,585,000.

Strajk w Iron River.
West Superior, Wis., 28 li­

pca. Wszyscy robotnicy w Iron Ri­
ver tartaku, około 150 ludzi porzu­
cili wczoraj pracę i zażądali zamiast 
$1.25 podwyższenia na $1.50, ato go­
tówką a nie w przekazach na skła­
dy pracodawców. Zdaje się, że wy­
buchnie zacięta walka.

W POCZĄTKACH

NASZEGO STULECIA.
1800-1830 r.

PRZEZ

K. WŁ. WÓJCICKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

Zaraz po śmierci jej rodziców, w jej 
dworze się rozgościł i stale zamieszkał. Zu­
chwały i odważny, znany z licznych pojedyn­
ków w Trybunale Lubelskim, przy którym 
od lat młodych bawił jako palestrant, poodsa- 
dzał wszystkich zalotników od swej pupili, 
a tego którego kochała młodego Wojciecha D*, 
wyzwawszy na szable, dobrze obciął, lubo i 
sam nie bez kresy wyszedł z tak gorącego 
starcia, bo i pan Wojciech był gracz nie la 
da. — Zamsnął mu dom, zerwał wszelkie 
stosunki z sąsiedztwem, obsadził dwór cały 
czujną strażą, a tymczasem sprowadził swoją 
siostrę starą iutrygantkę do pomocy, aby u- 
łatwić sobie pociągnienie przed ołtarz smu­
tnej ofiary — przykuć Ewunię do siebie, i 
piękny majątek zagarnąć.

Wojciech D* leczył się z ciężkich ran, ja­
kie odebrał; ratunku nieść swej narzeczonej 
nie potrafił, trzebaby było zebrać drużynę 
zbrojną, napaść i przemocą wyrwać sierotę ze 
szponów drapieżnych opiekuna. — Złota nie 

żałował, bo miał go pod dostatkiem i rozle 
głe familijne stosunki z najpierwszemi rodzi­
nami. W rozpaczy przyszedł mu w pomoc 
stary poczciwy żyd arendarz, który w d ibrach 
jego już czwartem czy piątem pokoleniem był 
osiedlony. Ten mu naraił zbawcę,

Kiedy robiono wcześnie przygotowania 
do godów weselnych we dworze, który za­
mieszkiwał pan Gerwazy, gdy on sam co 
chwila niecierpliwie oczekiwał Indultu do ślu­
bu z Warszawy, pojawił się nad wieczorem 
dziad żebraczy siwy Piotr z przydomkiem Ko 
gut, bo piał tak doskonale, że poruszał ptaki 
same do wtórowania.

Pan Gerwazy znał Piotra oddawna, nie 
miał najmniejszego nań podejrzenia, albowiem 
sam go używał do tajnych zleceń, które jak 
najwierniej zawsze wykonywał. Za pojawie­
niem się żebraka, przywołał go do swej ko­
mnaty, dał mu parę bitych talarów i wypy­
tywał z cicha, co słychać o młodym panu 
Wojciechu D* i co onTobić zamyśla? Dziad, 
opowiedział mu szczegółowo stan jego zdro­
wia i rozpacz, oraz zupełną niemoc do wszel­
kiego działania. Pan Gerwazy, nie tając swej 
radości, gładził szpakowatą czuprynę, podkrę­
cał wąsy w górę, zacierał ręce; gdy zaś Piotr 
skarżył się ua utrudzenie po dalekiej drodze, 
zaprosił go na nocleg i suto uraczył. barn, 
uszczęśliwiony, snem twardym a smacznym 
spokojnie odpoczywał.

Noc była ciemna, wichura dęła przeraź 
li wid, księżyc czasami zaledwie się pokazał, 
zaraz bałwanami czarnych chmur pokryty, 
promykiem słabym nawet nie przyświecał.

Po północy, usłyszał palestrant szczeka­
nie dużych kundli, po tern zdało mu się że 

słyszy jakieś wrzaskliwe skomlenie, ale był 
pewny, że to pogwizdywała wichura.

Rano jeszcze spoczywał w łożu, gdy 
wierny jego sługa wpadł blady i zaledwie 
mógł przemówić..,

— Ukradziono nam pannę!...
W oka mgnieniu pan Gerwazy był już 

na koniu, zebrał zbrojną drużynę, wypadł na 
gościniec, rozesławszy po bocznych drogach 
liczną służbę. Po trzech dniach daremnych 
trudów i poszukiwań, wściekły i zbolały wró­
cił, nie pochwyciwszy nawet żadnej pewnej 
wieści.

Na domiar jego niedoli w Warszawie 
odmówiono mu indultu; otrzymał nadto za- 
pozew sądowy do zdania opieki nad Ewunią, 
najbliższemu jej krewnemu.

Pan Gerwazy w zgryzotach swoich zaczął 
śledzić we dworze winnych; pokazało się że 
najzajadlejszy kundys leżał zduszony pod pło 
tern, a dziad Kogut zniknął tej nocy bez śla­
du, i w całej okolicy, którą zajmował ani 
słychu o nim. Jakoż później okazało się że 
dziad Piotr przejęty niedolą sieroty, od któ­
rej rodziców wiele łask doznał, zręcznie do­
ręczył jej liścik od pana Wojciecha, w któ­
rym zaklinał ją ażeby z całą ufnością po­
wierzyła się jego przyjacielowi jednemu, ja­
kiego mu Bóg zesłał w tym dziadzie żebra­
czym.

Nie było chwili do stracenia; Ewunia 
zabrała klejnoty po matce, przez okno wy­
dostała się do ogrodu. Piotr obwinąwszy się 
w szal turecki, porwał ją jak dziecię i prze­
niósł najprzód w poblizką dąbrówkę, a ztąd 
gęstym borem w umówione miejsce, gdzie 
ciotka pana Wojciecha oczekiwała w karecie, 
miając do obrony grono dzielnej a zbrojnej 

młodzieży, z krewnych i przyjaciół zebrane.
Piotr przeprowadził ich tak zręcznie 

znanemi sobie dróżynami, że nigdzie nie spo 
tkano się z pogonią Gerwazego.

Wprost też odwieziono Ewunię do War 
szawy pod obronę najbliższego z jej krew­
nych, który pozwy już wydał zuchwałemu 
palestrantowi.

Rozgłoszony ucisk sieroty z rodziny po­
wszechnie szanowanej, wywołał ogólne w ca­
łej okolicy oburzenie. Zebrani sąsiedzi i przy­
jaciele w silny zastęp, wjechali tłumie a 
zbrojno na podwórzec dworski, a gdy Ger­
wazy chciał się bronić, przemocą wtargnąw­
szy, służbę jego całą powfiązali i sąd doraźny 
nad nim złożyli.

Wtedy jako główny oskarżyciel i świa­
dek niedoli biednej sieroty, stanął dziad Piotr, 
na którego skrępowany Gerwazy wściekłemi 
spoglądał oczyma; ale ten nie zmięszany, wszy­
stko wiernie i szczegółowo opowiedział, żąda­
jąc surowej kary w imieniu sieroty za jej u- 
cisk i cierpienia.

Wyrok był jednomyślny: karę stu plag 
bez dywanu na środku podwórza, w obliczu 
całej służby i domowników wykonano, poczem 
jęczącego z bólu i bezwładnego Gerwazego 
wywieziono do blizkiego miasteczka.

Najpoważniejszy wiekiem z sąsiednich o- 
bywateh objął zarząd całego majątku aż do 
powrotu samej młodej dziedziczki.

Tymczasem pan Wojciech z ran od cięcia 
szabli wydobrzał, a przybywszy do Warszawy, 
mając wszystko ułatwione, ślub wziął ze swą 
narzeczoną i w dni kilka oboje zajechali do 
pustego dworu Ewuni.

Wszyscy sąsiedzi, którzy dopomogli do 

wypędzenia palestranta, oczekiwali państwa 
młodych, a gdy do stołu znać dano i całe li­
czne grono obecnych zasiadło w wielkiej sali 
i w dwóch przybocznych obszernych komna­
tach, obok państwa młodych z jednej strony 
zasiadł miejscowy pleban, z drugiej pomie­
szczono dziada Piotra Koguta, prawdziwego 
zbawcę sieroty, który porzuciwszy kij żebra­
czy, żył już odtąd dostatnio i wygodnie w 
tym dworze na łaskawym chlebie.

Wspomnieć należy w ostatku o wędro­
wnych bandach Cyganów, które odwiedzały 
zarówno wszystkie miasta, jak wsie i dwory. 
Czy z niedźwiedziami czy bez nich, cygańskie 
rodziny w większej lub mniejszej gromadzie, 
jeżeli z jednej strony obudzały wstręt i po­
strach powszechny, że dzieci kradną, to z dru 
giej podniecały niezwykłą ciekawość i zajęcie, 
albowiem stare cyganki słynęły jako pewne 
wróżki przyszłości, przepowiadając takową z 
każdego dłoni. Ztąd, bólu z bojaźnią, prze­
cież chętnie, białe i gładkie swe dłonie piękne 
i młode dziewice ziemiańskie, jak spracowane 
i opalone wiejskie dziewoje, podawały cygan­
ce, nasłuchając z biciem serca, upragnionej 
wróżby, jaka dola ma którą spotkać w cie ’ 
mnej i nieprzejrzanej przyszłości. Często się 
zdarzało, że przepowiednia ziściła się w czę­
ści albo całości, co utwierdzało ogól niewieś­
ciego świata w wierze do tych wróżb i jed­
nało starym cygankom mir powszechny.

Każde przejście bandy cyganów otwierało 
szerokie pole do rozmów i dumań przez czas 
długi; dopóki nowa gromada tych włóczęgów, 
nie zatarła dawniejszych wspomnień.

Owóż mamy cały szereg postaci, które 
przewijały się około dworów ziemiańskich, a
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każda obudzała żywe w nich zajęcie wszy­
stkich niewiast, czy to cór i krewniaczek 
państwa domu, czy dworskiej służby kobiecej, 
czy wreszcie młodych gospodyń i dziewoi 
sielskich.

Nie godzi się nam przepominać rozrywek, 
które dawały wiosna, lato i jesień mieszkan­
kom dworów i wiosek, a które na początku 
naszego stulecia jeszcze się w całej pełni prze- 
•chowywały.

Po świętach inieZtenoenyc^.nadchodziłaiOT- 
giliaŚ. Jana, w której o samej północy kwitnie 
cudowny kwiat paproci, z równie cudownemi 
przymiotami, albowiem nietjlko szczęśliwy 
kwiatu tego zdobywca, pochowane skarby w 
ziemi oikryje i zdobędzie, ale cała przyszłość 
daleka staje widomie przed jego oczyma. W 
dniu tym, podwójna zabawa ludowa: palenie 
ogni sobótkowych i puszczanie wianków przez 
panny na bieżącą wodę, dla zyskania pomy­
ślnej wróżby, która z nich prędzej czepiec 
mężatki przywdzieje i usłyszy radosną piosen­
kę o Chmielu, śpiewaną z jednakowem zami­
łowaniem, tak w chacie chłopka, jak we 
dworze szlachcica przy obrzędzie weselnym w 
czasie Oczepin.

Przed ukończeniem żniw, a tern samem i 
zabawy Dożynków połączonych w każdym dwo­
rze z wesołemi tańcami, w których brały u- 
dział wszystkie kobiety bez różnicy stanu i 
wieku; chwilą najprzyjemniejszej rozrywki 
była wycieczka gromadna do gęstych lasów 
dla zbierania grzybów, tak na świeżą potra­
wę, jak do suszenia i marynowania na zapas 
zimowy. — Komuż przy tern wspomnieniu, 
nie nasunie się obraz tak malowniczy Grzy­
bobrania, który dał nam Mickiewicz w Panu 
Tadeuszu.



INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 

jest następującym:
Kurs, Portorynm.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, AV
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 241 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) 41!w 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 54 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 402 25
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 271 25
Lira do Włoch 18 25

W. DYNIEWICZ*

KALENDARZ TYGODNIOWY.
SIERPIEŃ.

1 Czwartek, Piotra w okow., Filipa.
2 Piątek, Alfonsa L., N. P. M.

Aniel.
3 Sobota, Angustyna, wyn. Szcze­

pana
4 Niedziela, Dominika, Eadoksyi.
5 Poniedziałek, P. M. Śnieżnej,

Oswalda.
Wtorek, Przemień. Pańsk., Sy- 

kst. II.
7 Środa, Kajetana w., Afry, Róży.

Z Bułgaryi.
Korespondent nasz, kupiec z 

Konstantynopola, bawiący często w 
Bułgaryi z powodu interesów han­
dlowych pisze nam o stosunkach 
tego kraju, co następuje:

Po zrzuceniu jarzma tureckiego 
była Bułgarya kilka lat szczęśliwy. 
Otrzymała bowiem nietylko swobo­
dę, z której z goryczkowym po­
spiechem umiała korzystać, lecz 
także zbogaciła się. W czasie woj­
ny porzucali Turcy własność nieru­
chomy jak role, domy, które Buł 
garzy na własność zabierali. Po 
wojnie uchodzili Turcy tłumnie z 
Bułgaryi, nie mogyc się pogodzić 
z nowym porzydkiem rzeczy. Buł­
garzy nabywali od nich role i do­
my za bezcen prawie lecz najczę­
ściej za pożyczone pieniądze. Po­
dniesienie dobrobytu, oświaty, któ­
ry Bułgarzy bardzo lubiy, zaprowa­
dzenie porządku, równości wobec 
prawa, bardzo liberalna konstytu- 
cya, wszystko wróżyło młodemu 
krajowi szczęście. Dzisiaj jednak 
zdaje się to szczęście straconem 
niepowrotnie. Przyczyny tego smu­
tnego stanu nie należy jednak szu­
kać w mieszaniu się jakiego potę­
żnego sysiada do wewnętrznych 
spraw Bułgaryi, ale jedynie w 
działaniu jednego osławionego czło­
wieka. Jest nim rusofob Stambułów 
z swymi towarzystwami. Źródłem 
jego nienawiści do Rosyi nie była 
miłość oswobodzonej ojczyzny, ale 
prywata, chęć osobistego wyniesie­
nia się. Zrozumiał on, że celem 
oswobodzenia Bułgaryi nie była 
miłość dla uciśnionego szczepu 
słowiańskiego lub dla jednego z 
wyznań chrześciańskich, lecz chęć 
rozszerzenia swych posiadłości na 
wschodzie wcieleniem Bułgaryi do 
obszernego państwa carów. Pamię­
tał też o południowo słowiańskiem 
przysłowiu: “Jarzmo tureckie jest 
drewniane, jarzmo rosyjskie żela­
zne.” Zamiary jego były więc chwa­
lebne, ale sposób ich wykonania 
haniebny, bo stokroć gorszy od mo­
skiewskiej gospodarki. Na wzór 
Rosyi otoczył Bułgaryę łańcuchem 
śpiegów. Mieszkanie swe obstawił 
w promieniu 120 stóp dwoma od­
działami pieszych żandarmów, kon­
ny oddział umieścił w swem po­
dwórzu. Sam zaś, spodziewając się 
jakiej złej chwili, miał w swem 
mieszkaniu żandarmski ubiór, w 
którymby, w razie potrzeby mógł 
uciec. Rządził zupełnie absolutnie. 
Deputowanych i wyższych urzędni­
ków mianował samowolnie, mniejsi 
starali mu się naturalnie pochlebiać 
wszelkimi sposobami. Pretendenci 
do izby wszystko obiecywali nie­
tylko ustnie ale i drukowanymi 
plakatami, naturalnie nie dotrzy­
mując żadnej obiecanki. Zmniejszyli 
prawda rolnikom podatek do 9,- 
000,000 franków, ale wskutek tego 
zmniejszenia zaprowadzili akcyzę 
dającą 12,000,000 franków docho­
du. Gdyby to byli nałożyli akcyzę

i na rzeczy zbytkowne, na gotowe 
ubiory i meble, którymi wiedeńscy 
żydzi zalewają kraj, doprowadzając 
do bankructwa krajowych krawców 
i stolarzy, byłoby pół biedy. Cóż 
kiedy akcyzą obłożono produkta, 
których każdy potrzebuje i używa. 
Tak więc ciężar akcyzy spadł na 
rólników, którym dla tego zmniej­
szenie podatków nie przyniosło 
żadnej korzyści. Jest to dziełem 
ludzi Stambułowa. Wojsko podwyż­
szono w tym roku o 1200 żołnie­
rzy. Akcyza sparaliżowała również 
przemysł żelazny i cynkowy, któ­
ryby się w kraju znakomicie roz­
winął, gdyby właśnie jego wyroby 
zagraniczne Wysokiem cłem obło 
żono, czego jednak nie uczyniono. 
Przecież żydzi wiedeńscy sprowa­
dzający te rzeczy z Wiednia, mo­
gli dać rządzącym sferom łapówkę! 
Tutejsi rzemieślnicy podupadli zu­
pełnie wskutek tej gospodarki, 
przeciwnej wszelkiej ekonomii po­
litycznej.

Tak więc rólnik i rzemieślnik 
uciśniony, a dla kogoż właściwie 
istnieje swobodna Bułgarya? Dla 
bogatych kmieci zwanych czorbo- 
dziami, dla biórokracyi i oficerów, 
lecz nie dla narodu, który tutaj 
jest niczem podobnie jak w Rosyi. 
To też szerzy się w Bułgaryi po­
dobnie jak w Rosyi nihilizm i 
socyalizm, i przyznać należy, że 
znalazł grunt wybornie przygotowa­
ny. Rozkolnicy, wyzyskiwacze i 
leniuchy ani się spostrzegą, w jak 
krótkim czasie będą się musieli 
liczyć z socyalizmem.

Parlament wyznaczył pod naci­
skiem narodu komisyę z swego 
łona do zbadania nadużyć publiczne­
go grosza, a wybryków niemoral­
nych a nieludzkich dokonywanych 
pod wodzą Stambułowa. Prezydent 
tejże komisyi został jednak za 
staraniem Stambułowa skazany na 
5, zaś jego pomocnik na 3 lata 
więzienia. I tó się dzieje w kraju 
konstytucyjnym! A Stambułów? 
Ten przywódca wybryków buja 
sobie na swobodzie i kpi z obe 
cnego rządu! Gdy był u władzy 
wszyscy starali się schlebiać mu, z 
obawy utraty posady i śpiegów, 
którzy się po całym kraju roili. 
Dostać się w ręce żandarmów zna­
czyło wtenczas tyle, co dostać się 
się w ręce moskiewskich siepaczy. 
Wszystko zdawało się więc iść jak 
najlepszym trybem, ale od czasu 
do czasu dawały się uczuć wyra­
zy niezadowolenia podobne do pod­
ziemnego łoskotu, który poprzedza 
wybuch wulkanu. Rozwzględne 
trwonienie publicznego grosza, lub 
chowanie go do własnej kieszeni 
sprowadziły konieczność pożyczek 
do wysokości 300 milionów fran­
ków. Trzeba było dziury łatać po­
datkami a w razie ich niewypłacal­
ności postępowano bezwzględnie 
podług litery prawa. Exekutor za­
bierał wszystko i sprzedawał za 
pół ceny. Wzdychali Bułgarzy do 
dawnych tureckich czasów, w któ­
rych podatki były mniejsze a sj- 
stem rządu patryarchalny więc ła­
godniejszy. Ale turecki “merhamet” 
tj. wyrozumiałość minął dla nich 
niepowrotnie. Wybory deputowa­
nych i niektórych władz miejskich 
jak burmistrze i innych zeszły do 
rzędu nędznej farsy. Straż ogniowa 
i inni służbiści przebrani po cywil­
nemu, zamiatacze ulic zależni od 
burmistrza, cyganie kupieni kieli­
szkiem wódki przedstawiali robo­
czy naród i przeprowadzili wybory 
według planu z góry nakreślonego.

Rolnicy którzy za bezcen lecz za 
pożyczone pieniądze, nabyli piękne 
posiadłości od Turków, nie mogli 
długów spłacić i padli ofiarą nie­
sumiennych lichwiarzy. Zboże ta­
nie, podatek wielki, procenta wzra­
stają do kolosalnych rozmiarów. 
Tak więc niejeden Bułgar stracił 
nietylko posiadłość tanio nabytą, 
ale i własność przekazaną mu przez 
ojca z dziadów pradziadów. Ogólna 
bieda jest w Bułgaryi tak wielką, 
że w wielu miejscach zalega pensya 
nauczycieli gminnych od 3 do 5 
miesięcy. O upadku rzemieślników 
spowodowanym konkurencyą wie­
deńskich żydów wyżej powiedziano. 
Nawet fabryki potrzebne do szamero­
wania ubiorów, utrzymywane da­
wniej przez miejscową ludność chy­
lą się ku upadkowi. Jedna z nich 
pod Sopot ciągnie nędzny żywot. 
Druga z nich w Kartowie przeszła 
w ręce bogatego Bułgara z Buka­
resztu. Tenże sam monopolista 
stawił przeszłej jesieni swą kandy­
daturę do parlamentu przeciw pe­
wnemu przez biedny lud przedsta­
wionemu kandydatowi. Powiedzia­
no wtenczas głośno, że nie biedni 
lecz bogaci przynoszą krajowi ko­
rzyści. Tymczasem drobna nieru­
choma posiadłość najwięcej jest 
upodatkowaną, a kapitaliści, któ­
rych kroci nikt nie liczy, stosunko­
wo bardzo mały płacą podatek, 
zbogacając się ciągle kosztem mniej­
szego właściciela. Czyż dziwna że 
głosy socyalistów wszędzie przy­
chylne znajdują ucho?

Upadł wreszcie Stambułów a 
stworzona poprzednio partya ruso- 
filska wyległa partyą Narodową z 
powodu ucisku. Zmniejszenie poda­
tków przez tę partyę, pokazało się 
jak wyżej wspomniano — bezsku- 
tecznem. Stambułów wichrzy swo­
bodnie!

W dopełnieniu deputowanych 
były wybory już w tym roku, a 
Stambułów brał w nich udział przez 
swych stronników. Na agitacyę wy­
borczą wydał 50,000 franków tj. 
10,000 dolarów. Rząd starał się 
zgnieść te niecne knowania, ucier­
pieli na tern prawda Cankowiści i 
socyalni demokraci, ale dzięki czuj­
ności rządu pozbyto się Stambuło­
wa z parlamentu. Organ Stambu­
łowa “Swoboda” chwalił się, że 
Stambułów i przyjaciel jego Petkow, 
dawny minister robót publicznych 
i burmistrz w Sofii nie są Polacy, 
by stracić ojczyznę ale niechno by 
byli rządzili jeszcze kilka lat, a 
byłaby Bułgarya podobna do obdar­
tej szaty cygańskiej. Byliby wywo­
łali wojnę domową, której skutkiem 
byłaby okupacya Bułgaryi przez 
Rosyę. Ale i dziś grozi ta okupa­
cya Bułgaryi, choć tego politycy 
bułgarscy nie mogą widzieć, bo 
sobie oczy rublami pozalepiali.

Piękny napis znajduje się na 
gmachu “Sobrania” tj. zgromadze­
nia narodowego; brzmi on “Jedność- 
czyni siłę” (Soedinienie prawi siła); 
tenże napis znajduje się na buł­
garskich pięciofrankówkach, ale 
niestety nie ma go w sercu obe­
cnych przewodników Bułgaryi. Ci 
kłócą się i ujadają na siebie nieu­
stannie, każdy się głosi zbawicielem 
ojczyzny a pchają swemi postępka­
mi nieustannie w nienasyconą pa­
szczę północnego niedźwiedzia. Ka­
żdy myśli o własnem wyniesieniu, 
o zbogaceniu się — a ojczyzna? 
Byleby w kieszeni były pariczki 
(pieniądze)! Niektórzy nie myślą w 
swem zaślepieniu o zachowaniu oj­
czyzny ale o rozszerzeniu jej gra­
nic. Czyżby kosztem Turcyi, któ­
rej obecnie dopieka wywołana przez 
Rosyę kwestya armeńska? Wszakże 
jej wielkie mocarstwa nigdy nie 
dozwolą korzystać z tego, podo­
bnie jak Austrya nie pozwoliła 
Bułgaryi korzystać z świetnego 
zwycięztwa nad Serbią. Wogóle 
istnieje niezależna Bułgarya tylko 
tak długo, dopóki kwestya wscho­
dnia nie uregulowana, gdy zaś to 
nastanie, nadejdzie równocześnie i 
koniec Bułgaryi.

Unita jenerałem 00. Zmartwych­
wstańców.

Z Rzymu donoszą do “Czasu”: 
“Jak już wiadomo, po śmierci śp. 
O. Przewłockiego zebrała się kapi 
tuła XX. Zmartwychwstańców w 
Rzymie, celem wyboru nowego je­
nerała. Po 5 dniowych rekolekcyach 
przystąpiono do wyboru i zaraz na

pierwszem posiedzeniu jednogłośnie 
został wybranym O. Paweł Smoli- 
kowski, rektor kolegium polskiego. 
Wyborców było 11. Parę dni za­
chowano wybór ten w tajemnicy, 
czekając, aż będzie zatwierdzony 
przez Stolicę Apostolską. Jak zwy­
kle, po takiem potwierdzeniu Oj­
ciec św. przyjmuje na posłuchaniu 
nowego jenerała wraz z kapitułą. 
Audyencya taka odbyło się 30go 
czerwca.

Ojciec św. w długiej przemowie 
wspomniał o O. Semenencie i O. 
Przewłockim, którzy tak prędko 
pomarli, a żyć jeszcze mogli, “bo, 
powiedział, wy jenerałowie jeste­
ście bardzo gorliwi i za tę gorli­
wość pewnie przed Bogiem macie 
zasługę, ale w tej gorliwości nie 
jesteście dość roztropni i narażacie 
swoje życie, a przez to i mnie spra­
wiacie boleść i zgromadzenie wasze 
osierocacie.”

Następnie O. Smolikowski przed­
stawił jego Świątobliwości, że zgro­
madzenie Zmartwychwstania Pań­
skiego ma w swojem łonie człon­
ków obrządku wschodniego; wpra­
wdzie są oni w wielkiej mniejszo­
ści, ale dziś tak wypadło, że wy­
brany na jenerała kapłan jest tego 
obrządku. Zapytuje tedy Ojca św., 
czy cbce, aby jenerał w tym obrzą­
dku pozostał i nadal? Ojciec św. 
chwilę się zamyślił; a potem, zwra­
cając się do Ojców kapitularnych 
zapytał: “A czy Ojcowie kapituły 
nie mają nic przeciwko temu, by i 
nadal w tym obrządku pozostał?” 
Gdy Ojcowie jednogłośnie odpo­
wiedzieli, że przeciw temu pic nie 
mają, odrzekł Ojciec św. z wyra­
zem zadowolenia: “Pozostań we 
wschodnim”, co i drugi raz £ naci­
skiem powtórzył.

Poczem Ojciec św., obszernie mó­
wił o swych pragnieniach podnie­
sienia tego obrządku. Rozpytywał 
się szczegółowo o misyi bułgarskiej 
O. Wronowskiego. Przy odejściu 
jeszcze raz udzielił swego apostol­
skiego błogosławieństwa.

Co sądzić o dawaniu dzieciom wina 
i piwa.

“Niemieckie stowarzyszenie prze­
ciwko nadużywaniu trunków rozpa­
lających” wystosowało niedawno 
temu do stu najlepszych znawców 
zapytanie, co sądzą o dawaniu dzie­
ciom w małej ilości lekkich napo­
jów rozpalających; nadeszło 70 od­
powiedzi. Z wyjątkiem dwóch, re­
szta uczonych taką jednozgodnie 
wydała opinią: Dzieci nie potrze­
bują i nie znoszą takich napojów. 
Orzeczenia tychże uczonych ukaza­
ły się obecnie w druku w niemie­
ckim języku. Przytoczymy orzecze­
nie niejakiegoś profesora Thomasa, 
który tak pisze: “Alkohol pod ka­
żdą postacią, czy to lekkiego piwa 
czy wina, jest niewątpliwie truci­
zną dla dziecka zdrowego. Szkodli­
wym jest on dla niego już z tego 
względu, że ujemnie działa na od­
żywienie dziecka, gdyż dziecku prze- 
staje z wolna smakować najwa­
żniejszy jego pokarm, to jest mle­
ko. Jeśli się daje często dziecku 
rozpalające trunki wychowuje je 
się na pijaka i w ten sposób pod­
kopuje się zdrowie jego i skraca 
życie. Niemowlęciu szkodzi nawet 
już to piwo, które matka lub mamka 
pije, odżywianie jego poprawia 
się nierzadko dopiero z chwilą gdy 
karmicielka go używać przestanie. 
Starsze dzieci wskutek trunków 
rozpalających tracą świeżość ducha 
i ciała, dojrzewają zawcześnie, u- 
czą się źle, stają się n<e dokrywi- 
stemi. Charakter ich się nie rzadko 
psuje, dawniej łagodne i powolne, 
wskutek alkoholu stawają się gnie- 
wliwemi, niecierpliwemi i upartemi. 
Poprawa następuje, gdy się im al­
koholu dawać przestanie.

Katary żołądkowe i kiszkowe, 
nerwowe osłabienia, począwszy od 
lekkiego aż do takiego, które się 
objawia rzucaniem się we śnie, a 
które niejednokrotnie kończy się 
chorobą św. Wita i epilepsyą, ule­
czyć można albo jedynie albo prze- 
dewszystkiem zupełną wstrzemięźli­
wością od wina i piwa. Często u- 
żywanie alkoholu szkodzi niezmier­
nie zdrowemu dziecku; środkiem 
leczniczym dla chorego dziecka 
jest alkohol tylko w pewnych szcze­
gólnych przypadkach. Jedynie su­
mienny lekarz, po troskliwym zba­
daniu wszelkich okoliczności, może 
osądzić, czy mu go można dawać 
lub nie”.

KORESPONDENCIE
“GAZETY POLSKIEJ.”

TAUNTON, Lyon Co., Minn., w 
lipcu, 1895 r.

Na liczne listy otrzymane od na­
szych Rodaków w Stanach Zjedno 
czoftjycb muszę donieść w odpowie­
dzią^ fabryk u nas nie ma; bo- 
rów-iblizko nas także nie ma —są 
one.-położone na północny wschód 
od nas, lecz drzewa, jakiego kto 
sobie życzy można dostać pod do­
statkiem. Gór także niema. Ziemia 
jest czarną glebą od 2 do 5 stóp 
głęboką. Udają się zboża każdego 
rodzaju, mianowicie: Pszenica, ję­
czmień, owies, kukurydza, żyto, len, 
proso itd.

Zima zaczyna się od połowy gru­
dnia lub też od Bożego Narodzenia 
i trwa do połowy marca. Od tego 
czasu lub też od ostatniego tygo­
dnia w marcu rozpoczynają się 
siewy.

Zarobku wiele u nas nie ma 
przed żniwami, lecz w czasie żniw 
i aż do zimy trudno o robotnika.

Grunt kosztuje od $7 do 25 za 
akier. Miasteczek jest kilka na o- 
koło nas; są także młyny parowe 
do mielenia mąki. Nieomal cała 
okolica jest zaludnioną. Do St. 
Paul, Minn., które leży na wschód 
od nas jest 165 mil.

Parę koni można dostać od $100 
do $200; za $150 są konie już dość 
dobre. Woły kosztują od $50 do 
$80, odnośnie do gatunków bydła; 
krowy od $10 do $15.

Urodzaje mieliśmy dość dobre 
przeciętnie; dwa ostatnie lata mie­
liśmy susze, lecz w innych okoli­
cach było gorzej.

Rodacy! Dla tych, którzy chcą 
do nas przyjechać jest teraz najle­
pszy czas, bo można zobaczyć zbo­
że jeszcze na polu, chociaż już jest 
posieczone. Żałuję, że nie przy­
jechaliście, póki zboża stały jeszcze. 
Był to prześliczny widok. A teraz 
gdzie tylko człowiek się obróci i 
jak daleko oko sięga stoi zboże w 
złotych gromadkach.

Grunta odległe cokolwiek od ko­
ścioła są tańsze, niż w pobliżu je­
go się znajdujące. Niejeden może 
powie, że rolę po $25 za akier 
może wszędzie dostać, lecz takie 
miejsca są tu rzadkie. ’Farmy u- 
prawiane można dostać po $9—15 
za akier. Szwedzi tu mieszkający u- 
stępują swe farmy Polakom i po­
suwają się dalej. Można każdego 
czasu dostać farmę w sąsiedztwie 
Polaków. Polacy tutejsi pochodzą 
po większej części z Księztwa Po­
znańskiego, lecz zresztą znajdują 
się tu farmerzy z każdej innej czę­
ści Polski. Mamy dwa kościoły 
polskie: jeden w Wilnie, a drugi 
w Taunton, trzeci zaś będzie bu­
dowany 7 mil od Wilna, na co 
Polacy dostali już pozwoleństwo 
od Najprzew. arcybiskupaIreland’a 
z St. Paul.

Kolej żelazna Chicago i North­
western przerzyna naszą okolicę 
przechodząc wprost przez Taunton.

Potrzebny by tu był kowal Po­
lak, znający dobrze swe rzemiosło, 
a zwłaszcza pracę przy pługach. 
Potrzebniby byli także tacy, któ 
rzyby chcieli założyć sztory (skła­
dy); mamy tu wprawdzie dwóch 
Niemców, lecz ani oni, ani też ko­
wal, który jest Irlandczykiem, nie 
mają wielkiego odbytu od Polaków, 
którzy wolą udać się do poblizkich 
miasteczek po towar i z pracą.

Z 80 akrów można tu żyć do 
brze i wygodnie. Kom paniczny 
grunt można dostać na 6 lat wy­
płaty, >ecz już wiele go nie ma. 
Kolej od nas do Chicago kosztuje 
$l5.oo, a z Chicago jest podróż do 
nas cokolwiek tańszą. Produkta 
wszystkie można dość dobrze sprze­
dać w poblizkich miasteczkach.

Rodacy mający od $600 do $700 
mogą śmiało przyjechać, lecz mu­
szę roztropnie gospodarkę rozpo­
cząć.

Maxymilian W- Kosmalski.
A- Budniakowski, 
Jan S. Kosmalski.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

“Kur. Warsz.” zamieszcza na 
swych szpaltach ciekawą notatkę, 
odnoszącą się do osoby p. Elizy 
Orzeszkowej. Wedle tego pisma

szanowna powieściopisarka po je­
dnodniowym pobycie w Warszawie 
powróciła na swój zwykły pobyt 
letni do Poniemunia nad Niemnem. 
Znakomita autorka szukała nad 
Wisłą porady lekarskiej u prof. 
Baranowskiego. Nam się atoli zda­
je, że pani Orzeszkowa, pozostają­
ca od długiego czasu, od zamknię­
cia jej księgarni w Wilnie, pod 
troskliwą opieką policyi rosyjskiej 
zniewoloną była podobnie jak p. 
Modrzejewska opuścić Warszawę na 
rozkaz policyi.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

Komisya kolonizacyjna nabyła 
wieś rycerską Budziszewo położoną w 
Obornickiem, własność p. Treskowa, 
Niemca.

— Bydgoszcz. Przed tutejszą i- 
zbą karną stawał w tych dniach 
chłopiec szkólny Murach, oskarżony 
o sfałszowanie dokumentu. Ażeby 
wyjść rok prędzej ze szkoły, sfał­
szował metrykę Rodził się 18 kwie­
tnia 1882 r. W metryce-wymazał 
liczbę “2” i w miejsce tego napi­
sał liczbę “1”, tak że na metryce 
stało, iż się urodził w r. 1881. Spra­
wka się wykryła i prokurator wy­
toczył chłopcu proces o sfałszowa­
nie dokumentu. Sądy skazały go 
na jeden dzień więzienia.

— Miksztat. Przed kilku dniami 
wieczorem wybuchł w Strzyżewie u 
gospodarza Weiraucha pożar. Mie 
szkańcy spali mocno. Na szczęście 
nie spali jeszcze nauczyciele pp. 
Szubert i Michalik i innych mie­
szkańców zbudzili. Spaliła się je­
dna stajnia, w której się znajdowa­
ły 3 kozy, jedna Świnia i 21 gęsi. 
Na miejsce pożaru przybyli pod­
czas ognia księża z Kotłowa i bie­
dnym ludziom, którzy ponieśli 
szkody, ofiarowali 15 marek.

— Gniezno. Podług spisu ludnoj 
ści z 14 czerwca br. liczy miasto 
nasze włącznie z wojskiem 20,056 
mieszkańców.

— Łabiszyn. Dwuletnia córeczka 
kołodzieja Rabczyńskiego na do­
minium łabiszyńskiem nie strzeżo­
na przez nikogo, spadła do otwar­
tego sklepu i złamała sobie na 
śmierć kręgi.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

Kartuzy. 4go zm. przed połud. 
powiesił się tu w stajni swojej ro­
botnik Antoni Niklas, mający wstręt 
do pracy i karany za kradzież. 
Miał następnego dnia na 5 miesię­
cy iść do więzienia a wołał popeł­
nić samobójstwo.

— Sztum. 5 zm. obchodził w ci­
chości wysłużony nauczyciel Biał­
kowski z żoną swoją 60 rocznicę 
swego małżeństwa. Liczy on 84 a 
małżonka jego 83 lata.

— 2go zm. nad wieczorem stra­
szliwy grad zniszczył zboża należą­
ce do wsi Cieszenia, Koziczkowa, 
Garcza, Łapalic, Mokrójłąki i Pro- 
kowa. Niestety nikt nie był zabez­
pieczony.

— W Chełmnie zmarła ubo­
ga niewiasta, utrzymywana kosztem 
miasta Marya Jażdżewska, licząca 
102 lata.

— Toruń. W poblizkim Szyn- 
wałdzie wybuchł ogień o północy 
na niedzielę w zabudowaniach Fr. 
Junira. Robotnik Kilanowski, 72 
lata liczący, wszedł do palącego się 
budynku, żeby ratować swe rze­
czy; w tern dach się zawalił i po­
grzebał biednego w zgliszczach.

— Chełmno liczy podług osta 
tniego spisu procederowego 18,238 
mieszkańców.

— Grudziądz. Chałupnik August 
Huse z Nicwałdu został ścięty na 
tutejszem podwórzu sądowem przez 
kata Reindla z Magdeburga za to, 
że na dniu 23 maja z. r. zatruł fo­
sforem swą żonę.

— Brodnica. Wieś Konojed z 
wszystkiemi folwarkami, razem 
9500 mórg obszaru, sprzedała do­
tychczasowa dziedziczka pani Freu- 
denfeld Komisyi kolonizacyjnej.

— Wl. Łąk przy Bukowcu w 
pow. świeckim. W tych dniach 
wróciwszy po południu z kościoła 
zastrzeliła się fuzyą, w nieobecno­
ści swego państwa Golnik, 22 le­
tnia służąca Anastazya Zabłocka. 
Znaleziono ją krwią zbroczoną w 
jej komorze z gardłem przedziura- 
wionem, jeszcze żyjącą, ale zanim 
doktor przyjechał, wyzionęła du­
cha. Stwierdzono, iż kurek fuzyi 
nogą nacisnąć musiała, ponieważ 
była małego wzrostu. Nieszczęśliwa, 
mając okazyą - przyglądać się czy­
szczeniu fuzyi, nauczyła się obcho­
dzić z nią i tak nie po katolicku 
wzięła sobie życie. Jak słychać, 
zawiedziona miłość była powodem 
samobójstwa. Więc już i w stanie 
służebnym pokazuje się głupi niby 
honor. Są to wszystko skutki dzi­
siejszego systemu szkólnego.

— Tuchola. Czworo dzieci otru­
ło się siemieniem, które uważały 
za mak. Jedno z nich już umarło, 
reszta zapewnie też umrze. Począ­
tkowo nie wiedziano, zkąd choro­
ba powstała, bo dzieci poszły do 
ogrodu bez wiedzy rodziców.

— W parafii mechowskiej na 
Kaszubach istnieje polskie Towa­
rzystwo rolnicze. Żandarm przy­
chodzi na posiedzenia i przysłuchu­
je się wszystkiemu, o czem człon­
kowie mówią, lecz że nie zna do­
brze polskiego języka, przeto nie 
rozumie tego, co słyszy, i zdaje 
skutkiem tego swej władzy fałszy­
we raporta. Już raz naraziły te do­
nosy Towarzystwo na proces. Pro­
kurator, opierając się na nich, zro­
bił Towarzystwu zarzut, że nie 
jest rolniczem, lecz politycznem. Z 
tego zarzutu członkowie i zarząd 
oczyścili się, i żandarm z prokura­
torem odeszli z terminu sądowego 
zawstydzeni, ale kosztów adwoka­
ckich nikt Towarzystwu nie wrócił. 
Adwokat wziął 50 marek i Towa­
rzystwo poniosło tym sposobem 
znaczną stratę.

Teraz znów narobił żandarm du­
żo nieprzyjemności ks. proboszczo­
wi, który na posiedzeniach Towa­
rzystwa miewa wykłady. Żandarm 
poprzekręcał słowa księdza probo­
szcza, powyrywał pojedyńcze wyra­
zy ze związku, ponaciągał je dowol­
nie, i pozestawiał umyślnie tak, że 
wyrażają zupełnie co innego, tylko 
nie to, co ksiądz wypowiedział, a 
nawet niektóre zdania zupełnie błę­
dnie przetlómaczył. Nie dziw prze­
to, że prokurator znów się przestra­
szył i powtórny proces wytoczył. 
Z tego wszystkiego oczywiście także 
nic nie będzie. Ksiądz się oczyści 
i nic mu się nie stanie, ale ma 
niepotrzebną mitręgę, żmudę i 
straty.

— W Radzymie był w dzień śś. 
Piotra i Pawła liczny wiec polski 
i zawiązało się na nim Towarzy­
stwo ludowe. Przewodniczył na 
wiecu p. redaktor Kulerski z Gru­
dziądza. Do Towarzystwa przystą­
piło 60 osób. Do zarządu wybrano 
przewodniczącym miejscowego pro­
boszcza, ks. dziekana Wojtasze- 
wskiego, który przecież chwilowo 
wyboru nie przyjął. Zarząd składa 
się teraz z panów Jana Ziętarskiego 
z Nowego dworu jako zastępcy 
przewodniczącego, Budnika z Wy- 
mysłowa jako sekretarza, i Pawła 
Kowalskiego z Radzyna, Sikorskie­
go z Radzyna, Fr. Henniga z Ra­
dzyna, Michała Rosińskiego z Cze- 
czewa, Szufladowskiego z Dębińca, 
Józefa Żurawskiego z Dąbrówki, 
Mortyńskiego z Gawłowie.

— Ks. prób. Bączkowskiemu w 
Mechowie wytoczono podobno pro­
ces o podburzanie Polaków prze­
ciw Niemcom przez to, że u Pola­
ków tylko kupować Polakom ra­
dził.

POD AUSTRIAKIEM
CALICYA.

Pożar w Glinianach. Dnia 1 zm. 
o godz. 9 rano wybuchł pożar w 
Glinianach w ruskiej plebanii i 
z przerażającą szybkością objął le­
żące po za nią przedmieście, za­
budowane domami drewnianymi o 
strzechach słomianych. Całe mia­
steczko zgorzało, tylko sąd, kasa 
kościół ocalały. Hr. Potulicki, wła­
ściciel Glinian, wysłał na pierwszą 
wiadomość 400 bochenków7 chleba 
dla nieszczęśliwych pogorzelców. 
Złoczów także przysłał żywność. 
Spłonęło około 200 budynków. Po­
żar trwał całą noc na wtorek.

SZLĄZK AUSTRIACKI.

Smutne, ale niestety prawdziwe. 
Pietwałd liczący 3994 mieszkańców, 
z których według ostatniego spisu 
ludności z r. 1890 zalicza się do 
narodowości polskiej 3462, do cze­
skiej 269, do niemieckiej 211, nie 
posiada ani polskiej szkoły, ani ża­
dnego polskiego towarzystwa, pod­
czas gdy 269 Czechów ma szkoły 
czeskie, a w ostatnich czasach za­
łożono tam czeską czytelnię. Byłby 
już najwyższy czas, aby Polacy 
w Pietwałdzie się ocknęli i zało­
żyli natychmiast czytelnię polską. 
Ruchliwość Czechów powinna i 
Polaków pchać do czynu.

DLA DAM
SPECIAL KO. 1O.

Istotna wap
19 funtów 
dla dam 

ważących 175 
ft. lub mniej

NAJLEKCIEJSZT 
kołowiec dam­
ski dlaprakty­
cznych dróg 
używany na

CHICAGO CYCLE 
WYSTAWIE.

OV./K -A.X^

eeiwood bicycle mył co.
253—255 Canal Str, Chicago, III.

ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 NlgL 
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach.

SKŁADY DETALICZNE MAJ# SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI 00: 

AUG. BECK & CO. 
392-396 H. CLARK STREET. - CHICAGO.

Dec. 13—1895

THE ELGIN NURSERIES
ESTABLISHED I8S4

Txado Mark

100. Wszystkie główne

Szkółka ogrodowa
ZAŁOŻONA 1854.

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro­

dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę­
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za 
gatunki, tak jak Ben Davis, Early Harvest

Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro­
ślą, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami.

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills., lub wy­
dawca tej gazety. Adres:

Bicker National fcsepy Ca.,
_________________ EŁGIRT, ILLS.

Dla Chicago i okolicy są rozmaite drzewka z po­
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dynie wi­
eża przy Diversey i Austin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
halpas’y i różne świerki.

(Oct. 25—95)

Thomas McKeown
PIECE

DO

ogrzania i
gotowania, KI 5 i

Kombinacje z gorącem piwieirzem, .parą 
ciepłą wodą.

61 E. Kinzie Str.,
CHICAGO, IŁLS.

„Grzybów było w bród. Chłopcy biorą 
krasnolice,

Tyle w pieśniach litewskich sławione lisice., 
Co są godłem panieństwa: bo czerw ich nie 

zjada,
I dziwna, żaden owad na nich nie usiądą. 
Panienki za wysmukłym gonią borowikiem, 
Którego pieśń nazywa grzybów pułkowni­

kiem.
Wszyscy dybią na rydza’, ten wzrostem 

skromniejszy
I mniej sławny w piosenkach, za to najsma­

czniejszy,
Czy świeży, czy solony, czy jesiennej pory, 
Czy zimą. Ale Wojski zbierał muchomory. 
Inne pospólstwa grzybów, pogardzone w 

braku
Dla szkodliwości, albo niedobrego smaku, 
Lecz nie są bez użytku, one zwierza pasą, 
I gniazdem są owadów i gajów okrasą. 
Na zielonym obrusie łąk, jako szeregi 
Naczyń stołowych sterczą: tu z krągłemi 

brzegi
Surojadki srebrzyste, żółte i czerwone, 
Niby czareczki różnem winem napełnione: 
Kodak, jak przewrócone kubka dno wypu­

kłe,
Lejki, jako szampańskie kieliszki wysmukłe, 
Bidaki krągłe, białe, szerokie i płaskie, 
Jakby mlekiem nalane filiżanki saskie, 
I kulista, czarniawym płynem napełniona 
Turchawka, jak przeprzniczka; zaś innych 

imiona, 
Znane tylko w zajęczym lub wilczym ję­

zyku,
Od ludzi nieochrzeone — a jest ich bez liku. 
Ni wilczych, ni zajęczych nikt dotknąć nie

raczy;
A kto schyla się ku nim, gdy błąd swój 

obaczy,
Zagniewany, grzyb złamie, albo nogą ko­

pnie;
Tak szpecąc trawę, czyni bardzo nieroztro­

pnie14.

Ale oprócz grzybobrania i druga wycieczka 
do lasów niemniejszą przedstawiała zabawę i 
zajęcie. Była nią wycieczka na orzechy lasko­
we, z krzaków leszczyny, które gęsto przera­
stały wszystkie bory nasze i puszcze z zapa- 
dłemi kniejami.

Właściwy-czas na orzechy rozpoczynał 
się w pierwszej połowie sierpnia, od S. Wa 
wrzyńca Męczennika, kiedy wedle ludowego 
przysłowia:

„ Od świętego Wawrzeńca, 
Idą orzechy do wieńca! ‘.

Jest to pora obrywania ich, albowiem 
ziarna wtedy zupełnie już dojrzewają.

Pod cieniem i osłoną leśną zebrane to­
warzystwo rozsypywało się w mniejsze grona, 
a te w pojedyńcze pary. Za dobrą wróżbę u- 
ważano i pomyślną w przyszłości dolę, jeże­
li panna albo kawaler znajdowali dwojaczki 
czyli dwa orzechy łupiną do siebie zrosłe. O 
taką zdobycz upędzano się chciwie, bo wró­
żyła ona spełnienie się najgorętszych życzeh 
serca.

Gospodarstwo dworu, po trudach zbiera­
nia orzechów, podejmowało całe zebranie kre­
wnych, gości z sąsiedztwa i własnej rodziny 
sutym podwieczorkiem na zielonej łące wśród 
boru.

Nie znano herbaty i samowarów; jako 
napój posilny i orzeźwiający zastępowało 

herbatę piwo domowej roboty, smaczne i zdro­
we, przytem miód sycony z ogrodowej pasieki, 
albo wino węgierskie, gdyż francuskie rzadko 
gdzie używano. Kurczęta wcześnie upieczone, 
śmietana, sery i konfitury, smakowały wy­
bornie po leśnych trudach. Zdobycz zsypy­
wano razem, część znaczną odkładano na świę­
ta Bożego Narodzenia, resztę rozdawano na 
doraźny użytek.

Zabawiwszy się przyjemnie i wesoło aż 
do późnego wieczoru, cała radośna diużSBL 
wracała do dworu przy świetle księżyca 
przygotowaną kolacyę.

ROZDZIAŁ VIII.

Elukacya panien w klasztorze. —Główne jej cechy.
— Różnica z domowem wychowaniem. — Panna Ger­
truda. — Podstolina. — Dom otwarty. — Przyjęcia i 
zabawy.— Stary zamek.— Zarząd majątkowy.—Pan­
na Celkowa. — Satyra Krasickiego. — Uratowanie for­
tuny magnackiej. — Pavel Niemira i jego matka. — 
Podlesie. — Wypadek i ratunek. Poznanie. — Bliższe 
stosunki. — Wyjazd do Różanki. — Pobyt w niej 
pani Niemirowej. — Rozmowy. — Jan Rzewuski. — 
Kwiaty podlesia. — Wyjazd nagły pana Niemiry. — 
Smutek. — Gertruda w Podlesiu. — Zima. — Powrót 
Pawła. — Kapitan Rzewuski. — Rozmowa matki z 
synem. — Wigilia Bożego Narodzenia. — Zaręczyny.
— Śmierć kapitana Rzewuskiego. — Kazimierz Bro­
dziński. — Spowiedź Gertrudy.

W pierwszych dwudziestu latach nasze­
go wieku życie zbiegało się głównie, jak już 
mówiliśmy, około dworów wiejskich; w nich 
też wychodowało się całe pokolenie niewiast, 

które z dziewic przeszły w poważne grono 
,żon i matek młodego plemienia.

Zasady pobożności prawdziwej ustalały 
w sercach swoich córek, jak skromność i srom 
niewieści, który takim urokiem poetycznym 
każdą opromieniał; za wzorem rodzicielek swo­
ich, dziatwę swą karnrły własną piersią, jako 
Bóg przykazał i czułe starania rozwijały nad 
swojem potomstwem.

Podwójne w te czasy było wychowanie 
panien: domowe i klasztorne, bardzo rzadko 

jia pensyi. Jeżeli pierwsze odpowiadało wszy- 
(stkim warunkom pożądanym, klasztorny kie­
runek żadnych korzyści, raczej szkodę dla ro­
dzin przynosił; albowiem młodych dziewczą- 
tek myśli i uczucia odwracało od właściwego 
powołania kobiety, jako przyszłej żony, ma­
tki i obywatelki.

O tych świętych obowiązkach żadna pan­
na z klasztoru, najmniejszego nie miała wy­
obrażenia. Oderwana od świata, od uczuć 
niewieścich i przyszłego powołania w społe­
czeństwie śpiewała na chórze, modliła się wie­
le, uczyła mało, skromną przywdziewała po­
stawę i z rączkami na krzyż założonemi, jako 
istota bierna, pokorna i potulna, wychodziła 
z cichej celi zakonnej, w gwar życia światowy. 
Nie dziwota że wychowanki klasztorne, zwa­
no pospolicie gąskami, które poczuwały gorą- 
tsze uderzenia młodego serca często na błę­
dną drogę wchodziły, a błąksjąc się bez świa­
tła i przewodnika sumiennego, padały ofiarą 
swego obłądu. W rygorze zakonnym wycho­
wane, chciwie się rzucały w ten gwar życia 
nieznany, a tyle dla każdej mający pociągu i 
powabu, jak ta biedna ćma nocna, co do 
świecy’ zapalonej nadlatuje z zapałem dla bla­
sku płomienia, skrzydła sobie opala i ginie.

Z klasztoru nie wynosiły jak z pod oka 
matczynego, czystej i prawdziwej pokory 
chrześcijanki, ale tylko jej pozór i dewocyę, 
która w późniejszem życiu najgorsze wydawa­
ła owoce.

W żywych szczególniej usposobieniach, 
przemocą naciśnione uczucia, wulkaniczną 
wybuchały mocą, i wtrącały biedne istoty w 
przepaść niezgłębioną, z której ratunku już 
nie .miały. — Zamknięte w grubych murach 
klasztornych, obudzały w sobie dwie zgubne 
wady: ciekawość i zamiłowanie plotek, z któ­
rych dopiero się po długiej pracy, lubo nie 
zawsze, wyleczyć mogły w gronie rodzinnem. 
Ztad też czułe matki strzegły sie pilnie odda - 
wania córek na edukacyę klasztorną.

Inaczej we dworze wiejskim troskliwi ro­
dzice hodowali swe dziewczątka. Wcześnie 
przy pracy i zajęciach gospodarskich używa­
ły one zabaw i rozrywek, żadna dla nich nie 
była obcą, ani zjawiskiem nadzwyczajnemjak 
w oczach panny wypuszczonej z celi zakon­
nej. Zabawy te miały dla pierwszych właści­
wy powab, pociągały, ale nie stawały się ce­
lem zachwytu jak dla drugich; nie zakłócały 
spokoju ich serca, ani nie zapalały wyobraźni, 
gdyż już obeznano się z niemi, i zawódznie- 
dojścia rozrywki, był tylko chwilową chmur­
ką na gładkiem czole, gdy panny celkowe, jak 
wychowanki klasztorne nazywano, myślały 
jedynie o tańcach i zabawach, których tyle 
lat nie znały, a zawód każdy, był dla nich 
powodem rozpaczy i łez rzewnych.

Miały pomimo to dobrze też strony za­
kony kobiece, że natrafiwszy na łagodne u 
sposobienie, wdrażały zamiłowanie do pracy, 
do modlitwy, do pełnienia swoich obowiązków 
i miłości bliźniego; zawsze wszelako wycho­

wanki ich, gdy furtę klasztorną opuszczały, 
wchodziły w świat jako istoty na wpół zdzi­
czałe, bojaźliwe, nieśmiałe — i trzeba było 
długiego czasu, ażeby się oswoiły z życiem 
rodzinnem i umiały znaleźć w większem to­
warzystwie. Wychowanka klasztorna a z bo- 
gatem wianem najłatwiej dawała się wykraść 
zręcznemu hołyszowi; łatwowierna na jedwa­
bne słówka zalotnika, często brała chwilowe 
zajęcie, rozgrzanie główki, za prawdziwą mi­
łość, a gdy po smutnem rozczarowaniu, uczu­
ła rzeczywistą jej potęgę, już świat zamykał 
przed nią swoje wrota i musiała spełnić pe­
łen kielich goryczy.

W zakonie, nie miała czujnego a miłu­
jącego oka matki, wsparcia zdrową radą na 
marzenia i fruwające, jak drobne ptaszki, 
niedojrzałe myśli, które nie wiedzały same, 
w którą stronę polecić mają. Trafiała naprzy- 
jaciółkę szczerą, ale równie jak sama niedo­
świadczoną, i chociaż dwie młode głowiny 
radziły razem, niewiele sobie poradzić mogły, 
gdy się rozbujała wyobraźnia i serce uderzyło 
mocniej.

Był czas pewien jednakże w tym okre­
sie, że miała szeroki rozgłos edukacya kla­
sztorna; ale społeczność prędko się spostrze­
gła, patrząc na wychowanki zakonne; wdo­
wcy tylko oddawali tam swe córki pozbawio­
ne matek i opiekunowie nad sierotami, chcąc 
pozbyć się wszelkiej troski domowej.

Trafiały się lubo rzadko, jednostki mło­
de, które z celi klasztornej, wchodziły w to­
warzystwo, jako doświadczone panny i odraza 
zwracając na siebie wszystkich uwagę, zdo­
bywały sobie świetny rozgłos w wielkim na­
wet świecie, zgromadzały w około siebie nie­
małe grono zwolenników.

Ciąg dalszy nastąpi.



BONANZA CRIPPLE CREEK
GOLD MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
sprzedają się obecnie po dwa dolary.

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz,
760 MONADNOCK BLOCK, Chicago, 111.

WASHINGTON.
Washington, 23 lipca. W 

skarbcu znajdowało się dzisiaj go­
tówką $191,380,219, z których przy­
padało na rezerwę złota $105,672,- 
015.

— Prezydent zamienił karę śmier­
ci na jaką został skazany Thomas 
J. Taylor za morderstwo żony i 
miał być powieszonym w piątek, 
na dożywotne więzienie. Powiada 
ją, że Taylor został pobudzony do 
zbrodni przez niewierność żony.

W ashington, 24 lipca. Go­
tówka w skarbcu wynosiła dzisiaj 
$190,530,396, z których $105,711,- 
027 przypadało na rezerwę złota.

— Minister spraw kraju polecił 
ministrowi wojny, aby wysłał woj­
sko do widowni rozruchów indyań- 
skich w Wyoming, i to się stanie, 
skoro minister wojny odbierze u- 
rzędowe papiery.

Minister spraw kraju uczynił 
ten krok po odebraniu depeszy od 
agenta indyańskiego, Teter, który 
odebrał rozkaz, aby z Fort Hall 
w Idaho udał się do Wyoming, 
aby się przekonać o prawdziwym 
stanie rzeczy. Depesza poleca na­
tychmiastowe wysłanie wojska, gdyż 
osadnicy mają zamiar zaczepić 
Indyan. Zabili już 4 czy też 7 In- 
dyan, a rudoskórcy są z tego po 
wodu niezmiernie rozjątrzeni. W 
pobliżu Fall River, w powiecie 
Uintah, znajduje się 200 do 300 
Indyan, którzy nie chcą powrócić 
do rezerwacyi, dla czego, aby bro­
nić życia niewinnych osób i zapo- 
biedz niszczeniu własności wysła­
nie wojska zdaje się być konie- 
cznem.

Washington, 25 lipca. Go­
tówka w skarbcu wynosiła dzisiaj 
$191,211,193; z tych przypadało 
$105.604,123 na rezerwę złota.

— Komisarz spraw indyańskicb, 
Browning, wysłał do agenta indyań­
skiego, Teter, w agenturze w Fort 
Hall, Idaho, depeszę w której mu 
poleca, aby zażądał od Indyan 
znajdujących się obecnie na “ście­
żce wojennej”, aby w spokojny 
sposób powrócili do ich rezerwacyi, 
nim się zjawi oddział wojska na 
widowni. Agent Teter odtelegrafo- 
wał, że wysłał kilkunastu zaufania 
godnych Indyan, aby wiadomość 
tę zakomunikować Bannock’om, 
którzy przeciw białym występują.

Zastępca adjutanta jeneralnego, 
jen. Vincent, otrzymał od jenerała 
brygady, Coppingera, depeszę, że 
już wysłał z Fort Robinson czte­
ry szwadrony konnicy na miejsce 
rozruchów w Jacksons Hole, i że 
osobiście się tam uda, aby zbadać 
położenie i kierować operacyami 
wojskowemi. Fort Robinson jest 
staeyą konnicy, zkąd można na 
najkrótszej drodze się dostać na 
miejsce rozruchów. Forty Russell i 
Wakashie mają załogi składające 
się z piechoty. Wojsko piechotne 
nie jest wielce przydatne w kam­
panii z Indyanami.

Minister wojny Lemont wyjechał 
wczoraj do New Yorku lecz utrzy­
muje komunikacyę telegraficzną z 
urzędnikami wydziału wojny. Je 
go nieobecność w Washingtonie 
nie przeszkodzi w niczem dalszemu 
postępowaniu wobec rozruchów po­
między białymi i rudoskórcami.

Washington, 26 lipca. Go­
tówka w skarbcu wynosiła dzisiaj 
$191,740,697, z których przypa 
dało na rezerwę złota $105,472,241.

W ashington, 27 lipca. Dzi­
siejsza gotówka w skarbcu wyno­
siła $191,828,460,z których przypa­
dało na rezerwę złota $105,451,811.

W ashington, 28 lipca. Do 
bióra spraw indyańskich nadeszła 
dzisiaj rano od agenta indyańskie­
go, Teter, w Fort Hall depesza, że 
Indyanie nie opierają się areszto­
waniu, i że mu nie wiadomo o 
rzezi białych osadników w Jackson 
Hole.

DO SPRZEDANIA 
czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod
No. 531 Noble str., blisko Mil­
waukee ave., naprzeciw drukarni 
“Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw kościoła świętej Trójcy, 
w Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo mocno budowany, 24j stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy sze­
rokich płytów kamiennych (dimen­
sion stones), cztery piętra muro­
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. Gmach ten jest 
taić mocno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa­
nia jeżeli nie w Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 
tem piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dru­
giego domu tak mocno zbudowa­
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy- 
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy. W każdem miej­
scu jest założona woda i oświetle­
nie gazowe; Przed domem jest cho­
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię­
trowy budynek 24j przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie­
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie chcę się 
gniewać z dzierżawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe.

x W. DYNIEWICZ-

RUDY’S PILE SUPPOSITORY

jest gwarantowanym leczyć hemoroidy 1 za­
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50 c. pu­
dełko. Przyślijcie dwa znaczki pocztowe po 
cvrkularz. i be, płatna próbg do MARTIN RUDY, 
Registered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie od 
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż, 
n wszystkich pierwszorzędnych aptekarzy. Peter 
Van Schaack & Sons, Robert Stevenson & Co., 
Morrison, Plummer & Co., i Lord, Owen& Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, His.

Ostatni z Shinnecoek’dw-

Southanpton, Long Island, 
25 lipca. Umarł James Runn, na­
czelnik Shinnecock- Indyan; umarł 
na rezerwacyi w Shinnecock pagór­
kach z twarzą zwróconą ku wscho­
dzącemu słońcu. Runn był prawdo­
podobnie jedynym Indyanem czy­
stej krwi swojego szczepu; mieszka 
jeszcze dość znaczna liczba pozor­
nych Indyan na rezerwacyi, lecz są 
to po większej części mieszańcy, 
którzy nie mogą sobie rościć pre­
tensji, iż są prawdziwymi rudoskór­
cami.

Naczelnik liczył lat 85 i był je­
szcze kilka lat temu rześkim i pro­
stym jak jodła; lecz w ostatnich 
czasach utracił żywotność i ograni­
czał się na dawaniu dobrych rad 
młodym ludziom jego plemienia. 
Inny odważny i mądry człowiek 
zajmie obecnie miejsce naczelnika 
odwołanego przez „Wielkiego Du­
cha".

Miasta bez mieszkańców.
W Stanie Kansas ma być 20 

miast, które nie mają mieszkańców. 
Saratoga w owym Stanie posiada 
operę wartą $30,000, wielki hotel 
ceglany i szkołę za $20,000, i wie­
le domów biznesowych, lecz nie ma 
mieszkańców. Kit Karson było mia­
stem liczącem 5000 mieszkańców; 
obecnie widać tylko kilko próżnych 
butelek od wódki, puszki od ostryg 
lub stare buty. Przyczyną upadku 
tych miast jest posucha i prohibi- 
cya.

Dobroczynny deszcz.
Traverse City, Mich., 24 li­

pca. Dzisiaj rano o godzinie 7-mej 
począł padać rzęsisty deszcz. Padał 
przez kilka godzin i skutecznie po­
łożył tamę pożarom leśnym. Jest to 
pierwszy dobry deszcz, jaki w tej 
okolicy padał od dwóch miesięcy.

Nowe miasto fabryczne-
Z Valparaiso, Ind., nadeszła wia­

domość że syndykat chicagoski re­
prezentowany przez S. S. Kimball’a 
od „Chicago Hydraulic Press Brick 
Co.“, Delos’a P. Phelps i Simons’a 
P. Shope zakupili od Henryka N. 
Harris i Arthur’a M. Evans 1710 
lotów i 500 akrów roli. Cenazaku- 
pna wynosi $250,000. Rola i loty 
leżą w północnym kącie powiatu 
Porter, Ind., w pobliżu wielkich 
cegielń należących do „Chicago 
Press Brick Co.,“ która zatrudnia 
stale 600 robotników. Syndykat ma 
zamiar założenia miasta fabrycznego 
na nowo nabytej własności.

Burza wirowata.
Lacon, Ill., 27 lipca. Burza wi­

rowata, narobiła minionej nocy du­
żo szkody w południowo-wschodniej 
części powiatu Marshall, strata ma 
wynosić tysiące i tysiące dolarów. 
Burzy towarzyszyły błyskawice i 
gradobicie. Kukurydza została zu­
pełnie spustoszoną; 5 domów i 10 
stodół zostało obalonych.

Pożar gazet.

C 1 e v e 1 a n d, O., 27 lipca. Dzi­
siaj rano, krótko po północy od­
kryto w Rockport, że wagon po­
cztowy pociągu pospiesznego kolei 
Lake Shore pędzącego na zachód 
szybkością 45 mil, się pali. Wagon 
usunięto na tor poboczny, gdzie się 
spalił z wszystkiem, co zawierał. 
W wagonie znajdowały się po wię­
kszej części gazety przeznaczone dla 
Chicago i północnego zachodu; po­
czątek ognia7nie jest znany, gdyż 
w wagonie nie było żadnego urzę­
dnika pocztowego, gdy ogień wy­
buchł.

Znaczny pożar.

Bradford, Pa., 27 lipca. Glen Ha­
zel, miejscowość położona na połu­
dnie ztąd została dzisiaj rano na­
wiedzoną przez wielki pożar. Spa­
liło się 14 domów', tartak firmy M. 
S. Weed & Co, 5 milionów stóp 
twardego drzewa i 5 wagonów ko­
lei Erie, i^daje się, że ogień został 
podłożony.

Olbrzymi strajk.

New York, 29 lipca. Żydowcy 
krawcy tego miasta obchodzili po 
pierwszy raz niedzielę amerykańską. 
Strajkowali. Strajkierzy twierdzą, 
że 16,000 ludzi porzuciło pracę za 
rozkazem stowarzyszenia „United 
Brotherhord of Tailors." Strajk ma 
także wybuchnąć u miastach Brook­
lyn, Newark i innych.

Nie ma tego złego, coby na dobre nie 
wyszło.

Ironwood, Mich., 23go lipca. 
Przez zawalenie się części Ashland 
kopalni w przeszłym tygodniu od­
kryto olbrzymią masę kruszcu, 
który się da łatwo eksploatować i 
wydobyć z kopalni. Praca zostanie 
natychmiast rozpoczętą, mnóstwo 
robotników dostanie zatrudnienie i 
myto zostanie podwyższone. Wia­
domą jest rzeczą, że przy zawaleniu 
się owej części kopalni nikt nie 
utracił życia.

103 lata stara-
White Plains, N. Y., 23 

lipca. W jej mieszkaniu w Elms 
ford w pobliżu White Plains, umarła 
pani Cynthia Falconer Smith, naj­
starsza niewiasta w powiecie West­
chester; lieżyła lat 103. Zmarła 
urodziła się 3go września, 1793 r., 
w Tarrytown, w pobliżu ostatniego 
miejsca jej pobytu.

Pradziadem pani Smith był jen. 
John Falconer, adjutant Jerzego 
Washington. Wkrótce po wybuchu 
amerykańskiej rewolucyi zorganizo­
wał jen. Falconer w White Plains 
kompanię wolontaryuszów. Genealo­
gia pani Smith sięga aż do 16go 
stulecia, a pomiędzy jej przodkami 
znajdował się admirał de Coligny, 
słynny Hugenotte (protestant), któ­
ry w nocy św. Bartłomieja został 
zamordowany w Paryżu. Główna 
kwatera księcia de Lauzun znajdo­
wała się podczas rewolucyi amery­
kańskiej w domu pradziada pani 
Smith, jenerała Falconer, przy 
Broadway w White Plains.

Nowy związek górników.

Ishpeming, Mich., 24 lipca" 
Strajkujący górnicy z Ishpeming, 
Negaunee i okolicy utworzyli dzi­
siaj związek górników, którego 
liczba wynosi blizko 4000. Prawie 
każdy górnik obecny na wczoraj- 
szem zgromadzeniu podpisał listę 
członków, a dzisiaj płacił każdy po 
50c. podatku. Zaproponowano, że 
każdy członek ma płacić miesię­
cznie po $1.00 do kasy na fundusz 
rezerwowy. Położenie nie zmieniło 
się. Strajkierzy czekają cierpliwie 
na odpowiedź towarzystw kopal- 
niowych, których siedzibą jest 
Cleveland, Ohio.

Powódź w Colorado.

La Junta, Col., 24go lipca. 
Wskutek silnej ulewy niedzielnej 
została okolica na wschód od Ne- 
pesta aż do Lakin w Kansas zalaną, 
a woda w rzece Arkansas stoi w 
La Junta 18 stóp i 6 cali nad naj­
niższym stanem wody i o 4 cale 
wyżej niż kiedykolwiek p.rzedtem. 
Tutejszy most wozowy 2000 stóp 
długi został przez wodę zabrany a 
familie przebywające na nizko po­
łożonych gruntach ocaliły się na 
wyżej położoną rolę. O utracie 
żyć ludzkich nie doniesiono jeszcze, 
lecz strata w mostach itd. wynosi 
wiele tysięcy dolarów. Timpas 
Creek wystąpił ze swego koryta; 
most wozowy został rzucony na o 
milę poniżej się znajdujący most 
kolejowy, zabrał dwa łuki z niego 
i porozrywał w innych miejscach 
tak, iż pociągi nie mogą po nim 
chodzić.

Sprytni rabusie-

Raton, N. M., 24 lipca. Mar­
tinez, morderca, który ubiegł z 
Trinidad, napadł wczoraj rano z 
towarzyszem pewien saloon i zmu­
sił 8 ludzi do spokojnego przypa­
trywania się, jak zgarnął do mie­
cha przyniesionego $500 znajdują­
cych się na faro stole. Rabusie 
cofnęli się następnie* tyłkiem ku 
drzwiom i ubiegli do okolicy, w 
której Martinez ma wielu przyja­
ciół a do której polieya nie ma 
odwagi się udać.

Rudoskórcy.

Omaha, Nebr., 26 lipca. Dzi­
siaj wieczorem o godzinie 8| zo­
stała główna kwatera kolei Union 
Pacific uwiadomiona przez superin 
tendenta kolei w Pocatello, Idaho, 
że otrzymał depeszę od agenta ko­
lei Union Pacific w Market Lake, 
która donosi że wszyscy w Jackson 
Hole zostali zabici przez Indyan, 
którzy zarzezali bydło i spalili do­
mostwa. Agent oświadcza, że wia­
domość jest wiarogodną.

Indyanie z różnych plemion udają 
się w większych lub mniejszych 
oddziałach ku miejscu rozruchów a 
głównie do Jackson Hole.

Straszliwy wypadek.
Battle Creek, Mich., 23go 

lipca. Pożałowania godny wypadek 
skrócił dzisiaj radość bicyklistów. 
Zamiejscowy bicyklista, Beatty, 
usiłował przejechać przez tor Mi­
chigan Central kolei, gdy został 
najechany przez pociąg pospieszny, 
utracił obie nogi i doznał różnych 
innych nadwerężeń. Umarł wie­
czorem.

Śmierć czworo dzieci w płomieniach. 
) <Z Big Stone Gap, Va., donoszą 
w dniu 26 lipca: Przeszłej nocy 
spalił się dom John‘a Hicks, przy- 
czem czworo jego dzieci znalazło 
śmierć w płomieniach podczas gdy 
jedno dziecko i żona zostały nie­
bezpiecznie poparzone. Cała fami­
lia była pogrążona w głębokim śnie, 
gdy pożar wybuchł.

Położenie nad rzeką Red River.
Appleton, jako i inne miasta w 

dolinie nad rzeką Fox River w 
Stanie Wisconsinie znajdują się w 
przykrem położeniu. W Fox Ri­
ver, rzece mającej kiedyś najwięcej 
wody w całym Stanie, ta jest tak 
nizką, że poniżej grobli można suchą 
nogą przejść od brzegu do brzegu. 
Aby w kanale żeglugowym mieć 
pod dostatkiem wody dla statków, 
które od Green Bay płyną do 
Oshkosh lub Fond du Lac, zaka­
zano papierniom używanie wody 
jako siłę pędzącą. Z tego powoda 
panuje tam wielkie niezadowolenie, 
bo zamknięcie większej części fa­
bryk papieru — mało która była 
zaopatrzona w siłę parową — od­
biera pracę tysiącom robotników. 
Żegluga, na której korzyść wydano 
ten rozkaz, nie była nigdy zbyt 
znaczną. Nie stoi w żadnym stó- 
sunku do kosztów, jakie już po­
ciągnęła za sobą. Gdyby rząd ze- 
chciał z dwóch wybrać najmniejsze 
złe, to rozporządziłby raczej po­
przestanie żeglugi, niż zatrzymanie 
pracy w papierniach. Żegluga nie 
jest znaczną z różnych przyczyn. 
Najważniejszą jest niezawodnie to, 
że upusty są za małe, aby wielkie 
okręty z jeziora Michigan mogły 
po rzece Fox River płynąć z Green 
Bay do Oshkosh. Obecnie więc 
trzeba w Green Bay przeładowywać 
towary z okrętów jeziorowych na 
statki rzeczne, a jedyną oszczędno­
ścią, jaką żegluga po Fox River 
przedstawia biznesistom, jest różni 
ca w ratach frachtowych z Green 
Bay do Depere, Kaukauna, Apple­
ton, Neenah, Menasha i Oshkosh 
pomiędzy statkami i koleją. Ró 
żaica ta jednakże jest tak małą, że 
większa część biznesistów posługuje 
się służbą kolejową. Rząd więc 
popiera żeglugę mającą mało zna­
czenia na koszt głównego przemy­
słu powyżej wymienionych miast. 
Zdaje się to być rzeczą niesprawie­
dliwą, lecz ten, który zna stosunki 
i dawniejszą historyę polepszeń nad 
Fox River, znajduje, że rząd po­
stępuje słusznie.

Prawo polepszenia rzeki Fox 
River przez założenie kanału że 
glugowego i upustów udzielono 
uasamprzód korporacyi prywatnej. 
Zamiarem było założyć kanał od 
Green Bay, aż do rzeki Mississippi 
i na ten cel miały być użyte rzeki 
Fox i Wisconsin. Lecz wnet oka 
zała się niemożebliwość użycia 
rzeki Wisconsin, gdyż jest pełną 
mielizn, tak zwanego „quicksand", 
które się wciąż zmieniają i unie- 
możebliwiają założenie kanału. 
„Green Bay & Mississippi Canal 
Company", przeprowadziła nastę­
pnie w Washingtonie, że rząd ku­
pił polepszenia już poczynione nad

Fox River za kilka milionów do­
larów, a kompania uzyskała także 
prawo używania zbytecznej, dla że­
glugi niepotrzebnej wody. Od 
przeszło 20 lat posłowie do kon­
gresu z owego obwodu żądają jak 
największych sum dla polepszeń 
rzeki Fox. Lud tak żądał a po­
słowie musieli, o ile możności 
wychwalać żeglugę po tej rzece, 
aby uzyskać pieniądze, które, jak 
się rozumie, zostały głównie wyda 
wane w miastach położonych nad 
rzeką. Rząd Stanów Zjednoczonych 
musiał dla tego sądzić, że tamtej­
sza żegluga jest bardzo ważną, gdyż 
polepszenia kosztowały już miliony 
dolarów. Nie można się więc dzi­
wić, że wydał ów rozkaz na korzyść 
żeglugi.

Appleton nie ma obecnie oświe­
tlenia ulicznego, nie ma tramwajów 
i tysiące robotników nie mają 
pracy. W papierniach zostanie 
obecnie jak najprędzej zaprowadzo­
na siła parowa, bo na siłę wodną 
nie można się już spuścić. Niszczę 
nie borów w północno zachodniej 
części Stanu zmniejszyło dopływ 
wody do jeziora Winnebago, któ­
rego upływ tworzy rzeka Fox. 
Czasy nieograniczonej prawie siły 
wody minęły niezawodnie na zawsze.

Źli sąsiedzi. •

Wielki krzyk daje się słyszeć ze 
Stanu Wyoming o blizkiem powsta­
niu złych Indyan i o niebezpieczeń­
stwie, na jakie są przez to narażeni 
nieszczęśni, niewinni biali osadnicy.

Powinno to właściwie brzmieć, 
że nieszczęśni, niewinni Indyanie są 
narażeni na niebezpieczeństwo być 
zastrzelonymi przez złych białych 
osadników i przygotowują się do 
bronienia swej skóry.

Przyczyną całej tej historyi jest 
polowanie. Na południe i na po­
łudniowy wschód od Yellowstone 
parku rzadko tylko osiedlony, mo­
cno górzysty, lecz dobrze zawodnio­
ny i przez żyzne doliny poprzerzy- 
nany kraj, w którym się jeszcze 
znajduje dużo zwierzyny, na którą 
polują tak dobrze biali osadnicy i 
łowcy, jak i na 3600 mil w kwa 
dracie obejmującej i z tym krajem 
na południowy wschód graniczącej 
Wind River rezerwacyi przebywa­
jący Shoshone — i Arrapahoe In­
dyanie, którym bezwątpliwie służą 
te same naturalne prawa. Lecz 
biali gniewają się, że Indyanie 
wystrzeliwają jelenie z przed ich 
nosa, i zarzucają im przestępstwo 
praw łowczych Stanu Wyoming, 
które zakazują zabijanie łań latem, 
gdy takowe mają ssące młode. 
Podczas sporu powstałego z takiej 
przyczyny zostało niedawno czte­
rech Indyan przez białych, którzy 
po większej części nie mają dobre­
go sumienia — okolica ta tworzy 
dobry przytułek dla złodziei koni i 
bydła — zabitych, a ponieważ się 
obawiają zemsty Indyan, podnoszą 
oni ogromny krzyk i żądają obrony 
od rządu Stanów Zjednoczonych, 
podczas gdy właściwie Indyanie 
mieliby przyczynę prosić o tę obro­
nę. Bo nawet jeżeli przestąpili 
prawa Stanu, to mogliby się wy- 
tłómaczyć, że rząd źle ich karmi, 
jak to wynika nawet z rządowego 
sprawozdania, umieszczonego w 
„censusie" (spisie ludności z 1890 
r.,) w którym Indyanie ci są na 
zwani „półzgłodniałymi". Biedni 
ci rudoskórcy muszą w każdym 
tygodniu odbyć 60 mil drogi po 
racye przez rząd im dawane. Zre­
sztą są oni pupilami narodu j jako 
tacy mają pratvo do obrony.

Zdaje się jednakże, że polowanie 
jest tylko pozorną przyczyną sporu, 
i że prawdziwą przyczyną jest za 
miar wypędzenia Indyan z rezerwa­
cyi. Ta bowiem zawiera nietylko 
cenny las, ale posiada po części 
także bardzo żyzną rolę, i dla tego 
nie można się dziwić, że oczy bia­
łych są chciwie na nią skierowane, 
i że korzystają z każdej sposobno 
ści, aby wywołać spór z Indyanami, 
lub usiłują pobudzać ich do dopu­
szczenia się bezprawia, aby w ten 
sposób przedstawić rządowi konie­
czność przeniesienia ich do teryto- 
ryum indyańskiego, gdzie już część 
Arapahoesów się znajduje.

Że to z czasem nastąpi lub też 
zostanie przedsięwzięty podział nie 
podlega żadnej wątpliwości. Cała 
indyańska ludność składała się w r. 
1890 z 1801 osób, z których nale­
żało 916 do Shoshonów i 885 do 
Arapahoesów; a ludność ta nieza­
wodnie nie powiększyła się od 
owego czasu. Na każdego mie­
szkańca przypadałyby więc 2 mile 
kwadratowe a nawet cokolwiek 
więcej. Jeżeli każdy Indyanin do­
stanie, jak to się zwyczajnie dzieje 
przy rozdzielaniu gruntów, po ćwierć 
sekcyi roli, to pozostałoby jeszcze 
dla podziału pomiędzy białych osa­
dników 3110 mil kwadratowych. 
Sprawa ta jednakże nie spieszy się 
jeszcze i niezawodnie nie przedsta­
wiają teraźniejsze zawikłania 
konieczności do podobnego postę­
powania. Bo chociażby Indyanie 
się przygotowywali do wojny, co 
nie jest koniecznie udowodnionem, 
aby się zemścić za zabicie ich 
przyjacieli, mordercom stałaby się 
tylko sprawiedliwość. A gdyby 
rząd Stanu Wyoming miał dobrą 
wolę i władzę ukarać morderców 
ze swego ramienia, to skończyłaby 
się prawdopodobnie na tern cała 
sprawa.

Wprawdzie rząd Stanów Zjedno­
czonych wysłał już cokolwiek woj­
ska na miejsce rozruchów, a jeżeliby 
przyszło do walki, to Indyanie zo­
staną naturalnie porażeni, ale i je­
den i drugi z żołnierzy Stanów 
Zjednoczonych „gryzłby trawę." 
Jen. Miles bowiem, który zna 
Shoshonów i Arapahoesów, oddaje 
im świadectwo, że nie są krwiożer­
czymi, lecz mężnymi i odważnymi 
wojownikami.

Cała ta historya jest ponownie 
dowodem prawdziwości wyrażenia 
pewnego znawcy, który wyrzekł:
„I najpobożniejszy nie może zostać w pokoju, 
Jeżeli siQ to nie podoba złemu sąsiadowi.“

Małe początki
Kcficzą sig czasem wspaniale. Dolegliwości, 

które gotowi jesteśmy uznać za drobnostki u- 
rosn% cząsto przez niedbalstwo, na straszliwe 
choroby, które same niebezpiecznemi i wy 
wołują inne choroby. Jesto niezważanie na ry­
chłe oznaki niedobrego zdrowia doprowadzające 
do ustalenia różnych rodzajów chorób na pod­
stawie chronicznej. Oprócz tego istnieją inne 
nieporządki zjawiające się, z porę roku, jak n. 
p. malarya i reumatyzm, przeciw którym zawsze 
jest pożjtecznem wzmocnić system po wysta­
wieniu na warunki,które je wywołuję.H os tet­
ter a Bitters nieomylnie działają przeciw 
zimnu, wilgoci i szkodliwym wyziewom. Jeżeli 
się wystawiliście na ryzyko' tych wpływów, 
trzeba zażyć szklankę lub dwie od wina z 
Hostettera Bitters i to zaraz potem. Jest to 
niezawodnie najpopularniejsze i zapobiegające 
lekarstwo przeciw malaryi, trudności trawienia, 
dolegliwości wętroby, nerek i pgeherza, nerwo­
wości i słabości. Szklanka od wina spożyta przed 
jedzeniem zaostrza apetyt.

KATALOG
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drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej" 
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Ciąg dalszy.

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH.
Wyciąg z Dzieła X. Piotra 

Skargi „Żywoty Świętych Pań­
skich.”

Żywo* i Męczeństwo św. Anastazego 
PerSyanina, pisany przez Symeona 
Metafrasta. Cierpiał około roku Pań. 
skiego 610. Umęczony roku Pańskie­
go 627. — Żywot św. Tymoteusza, 
ucznia Pawła św., z Pisma św. i z 
Metafrasta wzięty. — O nawróceniu, 
dziwnem Wielkiego Apostoła Pawła 
św. kazanie krótkie. — Żywot i Mę­
czeństwo św. Polikarpa, Biskupa 
Smirneńskiego, pisany od Euzebiusza 
w Kościelnej History! lib. 4 cap. 14. 
15. Wspomina go Ireneusz lib. 2. 
cap. 3. Cierpiał około Roku Pań­
skiego 160. Umęczony Roku Pańskie­
go 169. — Żywot św. Jana Chryzo­
stoma albo Złotoustegó, Doktora 
kościelnego, napisany od Metafrasta, 
i Nicefora, i Palladyusza i cesarza 
Leona. Żył ok^ło Roku Pańskiego 
406, skończył 40,.
Cena............................................... 15c.

Żywot ś. Arnulfa biskupa w Mecu, pi­
sany od jego towarzysza. Żył około R. 
P. 630. — Żywot drugiego ś. Arnulfa 
biskupa swresyońskiego. żył około R. 
P. 1060. — Żywot ś. Bernarda z Kla­
rowali opata. Żył około R. P. 1120 — 
Żywot ś. Stefana króla węgierskiego, 
i ś. Emeryka syna jego. Żył około R. 
P. 270 albo 1020.
Cena ■ - * 15c.

Żywot Ś. Augustyna, doktora kościel­
nego, biskupa Hipponeńskiego, pisany 
od ucznia jego Possydoniusza bisku­
pa Kalamańskiego. Żył około R. P. 
430. — Żywot i Męczeństwo ś. Jana 
Chrzciciela, wybrany z pisma święte­
go. —Żywot Dawida króla z Pisma ś. 
wyjęty.
Cena - 15c.

Żywot ś. Blezylli wdowy, albo raczej 
pociecha i namowa do rodziców . w 
śmierci dziatek smucących się.—Ży­
wot ś. Andromka i Atanazy! żony je­
go, pisany od Symeona Metafrasta.— 
O czterdziestu Męczennikach kazanie 
ś. Bazyliusza Wielkiego, na niektó­
rych miejscach skrócone. — Żywot ś. 
Lupicyna i Romana, dwóch braci ro­
dzonych, pisany od św. Grzegorza 
Tui lińskiego. — Żywot ś. Grzegorza 
Wielkiego Rzymskiego Papieża pisa­
ny od Jana dyakona Rzymskiego, do 
Jana VII, papieża, który żył około 
Roku Pańskiego 872.
Cem ...... 'ibcŁ

Żywot ś. Bernardyna z Senny, zakonu 
ś. Franciszka, pisany od jego rówien- 
nika i w kanonJzacyi jego od papieża 
Mikołaja piątego namieniony. Sur. 
Tomo. 3. Żył około R. P. 1400. — 
Żywot ś. Józefa- Patryarchy, z Pisma 
świętego wybrany; z wykładu ś. Efre­
ma i Filona żyda, którzy też tenże 
żywot pisali, objaśniony. Gen..37, 89, 
40 etc, — Żywot ś. Piotra Celestyna, 
papieża piątego, pisany od Piotra 
Aliaka, kardynała Kameracyńskiego, 
Sur. Tomo 3. Anton 3 p. tit. 20, cap. 
S. Żył około R. P. 1270. — Żywot ś. 
Ryktrudy wdowy, księżny Marcya- 
neńskiej, pisany od Gutbalda mnicha, 
do Stefana biskupa z Kameraku, Sur. 
Tomo 3, R. P. 907, a sama żyła około 
R. P. 640. Cena - - 15 c.

Żywot i męczeństwo św. Błażeja Bi­
skupa Sebastyi, i innych przy nim, 
pisany od Metafrasta i innych. Cier­
piał za Dyoklecyana około Roku 
Pańskiego 290. — Żywot św. Efre 
ma Dyakona i Starego Doktora, w 
leciech Bazyleinu Wielkiemu równe­
go, pisany od Metafrasta i innych. 
Żył około Roku Pańskiego 168. — 
Żywot św. Agaty dziewicy i Męczen­
nicy sławnej, wypisany od Adama 
rrewir, Aswarda, Metafrasta i innych. 
Żyła około Roku Pańskiego 254 — 
żywot i męczeństwo św. Doroty i in­
nych przy niej, wzięty z starych 
Ksiąg męczeńskich i Adona, Bedy, 
Aswarda. Żyła około Roku Pańskie­
go 230. — ' Żywot św. Brygidy pa­
nienki Szkockiej. Sigebertus, Maria- 
nus, Aswardus i Ado o niej piszą. 
Żyła około Roku Pańskiego 500.
Żywot św. Jana De Mata, pierwszego 
Patryarchy i Fundatora Żakonu Trój­
cy Najświętszej od Wykupienia Nie­
wolników, pisany różnym językiem 
od wielu historyków tak świeckich, 
jako i duchownych z różnych zako­
nów, a naprzód od Ferraryusza Grait 
prowineyała Arragońskiego i cd Ro­
berta Gagwina gene lała całego zako­
nu Trynitarzy.
Cena......................................... 15 c.

Żywot ś. Bonifacyusza Biskupa Floren­
tyńskiego, pisany od Grzegorza Papie­
ża. Żył około R. P. 510. — Żywot 
Jozuego syna Nun, który lud Boży 
wprowadził do ziemi obiecanej;. wy­
brany z ksiąg Mojżeszowych i z ksiąg 
jego. — Męczeństwo ś. Piotra Ekzor- 
cysty albo zaklinacza, i Marcel lina 
kapłana, i Erazma biskupa, Artemiu- 
sza i Kandydy żony jego, i innych. 
Żył około R. P. 280. Żywot ś. Dun- 
stana arcybiskupa kantuaryj skiego, 
pisany od Asberna albo Osbertn mni­
cha tegoż kościoła. Żył około R. P. 
960. — Żywot ś. Augustyna biskupa, 
Anglików Apostoła, od Grzegorza Wiel­
kiego posłanego. Żył około R. P. 561.

Cena - - - - - 15c.
Żywot Ś. Bonifacyusza Męczennika, 

wypisany od Metafrasta. Żył około
R. P. 300. — Żywot b. Pankracyusza, 
w czternaście leciech Męczennika, 
wzięty z ksiąg; starych męczeńskich. 
Żył około R. P. 286. — Męczeństwo 
b. Antoniny Dziewicy i Aleksandra 
Męczenników, pisane od Sym. Meta­
frasta. Żyli około R. P. 200. — Żywot 
b. Pachomiusza, pisany od Paladyu- 
sza in Lausiaca, a szeroce od Meta- 
Uasta. Żył około R. P. 340. — Żywot
S. Epifaniusza, biskupa miasta Kon-
stancyi albo Salaminy, w Cyprze, i 
doktora kościelnego. 'Żył około R. P. 
380. — Żywot S. Dziewicy Potencyany 
albo Pudencyany. Żyła około R. P. 150. 
— Zjawienie . Michała Archanioła 
wyjęte t Brewiarza Rzymskiego. 
Cena ----- 15c.

Żywot ś. Bonifacyusza albo Wenfryda, 
niemieckiego apostoła i Męczennika. 
Żył około R. P. 740. — Żywot ś. Nor­
berta, pierwszego ojca zakonu Pre- 
monstatensów, arcybiskupa Magde­
burskiego. Żył około R. P. 1120. — 
Żywot ś. Medarda, biskupa Nowio- 
mańskiego i Gildarda brata jego bliź- 
nięcego. Żył około R..P. 510.-Żywot 
ś. Małgorzaty Królowej Szkockiej. 
Żyła około R. P. 1100. — Męczeństwo 
śś. Prymusa i Felicyana braci rodzo­
nych. Żyli około R. P. 250. — Żywot 
ś. Barnaby Apostoła, z Pisma św., to 
jest z Dziejów Apostolskich i z kaza­
nia Aleksandra mnicha o ś. Barnabie, 
położonego u Metafrasta. Cena 15 c.

Żywot ś. Brunona patryarchy i przo­
dka Kartuzów; żył około R. P. 1111. 
— Żywot Błogosławionego Jana Kan- 
tego doktora akademii Krakowskiej. 
Żył około R. P. 1473. — Męczeństwo 
ś. Arety Araba, i innych wielu, o 
prześladowaniu Żyda Dunaam; żył 
około R. P. 522. — Żywot ś. Hilaryo 
na opata, pisany od św. Jeronitna do­
ktora kościelnego; żył około R. P. 
350. — Męczeństwo jedynastu tysięcy 
dziewic, to jest, ś. Urszuli i towarzy­
szek jej -pisane, z starodawna. 
Cena ----- 15c.

Żyw ot przesławnej męczenniczki i dzie­
wicy Cecylii. Żyła około R. P. 217.— 
Żywot ś. Klemensa Papieża i męczen­
nika, ucznia Piotra św. — Żywot ś. 
Chryzogona. Żył około R. P. 288, — 
Żywot ś. Chrystusowej dziewicy i mę­
czenniczki Katarzyny. Żyła około R. 
P. 260. — Żywot ś. Piotra Biskupa 
aleksandryjskiego. Żył około R. P. 220. 
— Żywot Eulogiusza aleksandryjskie­
go i innego z obciętego, pisany od 
Pajladyusza w Sensyace. — Żywot Mo- 
zesza Murzyna ś. z rozbójników, pi­
sany od Palladyusza biskupa Kappa- 
docyi. — Żywot Pawła Prostaka.
Cena............................................. 15c.

Ciągadalszy nastąpi.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS,
JeneralnaAgentura

BBEMEN8KTCH

Parowych Okrętów 
{North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YOBK 
i napowrół.

Wekale.wvpfaty pleMlęds;
priMytan. wproit w don.

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
Pefrwmocnicftoa wystawia prawn 

i JcMjęza spadkobierstwa.
ŚZ. dJ&UBSEElUS i

80 — 83 Fifth Ave.
CHICAGO, ILL

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO.
PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic.
KAPITAŁ $3,000,00e. 

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedefc — Aastrya, Peter, 

burg — Kosya i wszystkie inne europejskie kra) 
Jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie czesc 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) • i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisy^.

Zarząś
LYMAN J. GAGE, Frez.

JAS. B. FOBGAN, Vlce-prea.
RICHARD J. STREET, Kasyer. 

HOLMES HOGE, Ąsst. Kasyer.
FRANK E. BRO WN, 2 Asst. Kasyer

DYREKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, B. F. LAWRENCE. 
8. W. ALLERTON. F. D. GRAY, 
NORMAN B. REAM, NELSON MORRIS.
R. C. NICKERSON, L. J. GAGE, 
EUGENE S. PIKE, JAS. B. FORGAN.

A. A. CARPENTER.

GBEENEBAUM SONS,

BANKIERZY
S3 & 85 Dearborn Str.,

CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier­
skie.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Uw York — Chicago — Sambnrg.
Największy i najstarszy inte­

res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy ichedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weknle na wazy- 

stkie miejscowości.
Bilety pc drożne po najtańszych oenac 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 1' 

do 12 godziny.
W naezem biórze mówi sie po polsku.

A. SEBETOWSKI
polski klerk.

Od roku 1856 w Chicago

Koźmiński & Co..
164:—166 Randolph Str.

Pioniorlrza do wypożyczenia po najnii 
1 icmąużc ezych procentach na wiaenożć 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye Si 
sprzedaj).

Pełnomocnictwa ^Xe'^eX^ 
ne. -ciągamy w sposób lak najtańszy spać 
ki 1 inne pretensye.

Bilety pasażerskie &diuSS?ł
Watalo 1 wypłaty pocztowe na wazy 
W CK SIC itkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków
tygodniowo szybko i ta io.

Skład założony w r. 1851

Henry Schuellkopf 
pienił Imrtmj i Miazioią 

232-234 EAST RANDOLPH STB..
pomiędzy Franklin i Market ulicam 

Chicago, Illinois.
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,
Ser Edamski i ser Parmesański, 
Froma^e de Brie i ser Roąnefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunswick! salseson,
Salami, Westfalskie szynki,
Wgdzone i marynowane węgorze,
Hollandzkie sztokfisze, anchovies,
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwg, 
Niemieckie szparagi, krajany fasolg, 
Niemieckie jagły, soszewieg, kaszkg pszenny, 
Najlepszy jgczm eii perłowy, kaszg jęczmie­
nny
Kaszg tatarczan^ szg owsiany 
M^kg kartoflany ^ykę ryżową, 
Świeże suszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) r makarons. 
Najlepszy Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwy rosyjsky herbatg, extrakt mięsny 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabakę do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple,
Drewniane trze wisi i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemię warzvwowe, siemię trawy, 
Siemię dla kanarków, siemię konopniane 

rzepikowe,

jako i wszelkie inne towary korzenne

Henry Schoellkopf.

Dr. Eleonora Muszyńska, 
posiadająca dyplom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro­
fesorka akuszeryi w medycznem kole­
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza­
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnń 
choroby, oraz wy wyichaięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyią i w ple­
cach i reumatvzm.
Godziny uflsowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wlecz
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

CHICAGO, ILL.

A. Zdanowicz
181 Salem Str.,

BOSTON, MASS.
Agentura Okrętowa, 

Kolejowa, interes 
bankowy.

Sprzedaj ę karty okrętowe na poczto­
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie­
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo­
dniach mogę oKazać kwit z Europy.

Podróżujący'do Europy — kupując 
w miim ofisie Szyfkartę otrzymują 
bilet jazdy do New Yorku DAKMO, 
a cena szyfkart ta sama co w New 
Yorku- Wyrabiam plenipotencje 3 
zaświadczeniem Konsulów.

Aug. GROSS,

532 NOBLE STREET. CHICAGO, ILLINOIS.

HofaPark Pułaski Sobieski!Kraków

LISA
położonych w WSCHODNIM WISCONSINIE, prześlemy darmo każ­
demu kto sig po takowe zgłosi:

Mamy jeszcze tysiąc dobrych farm na spizedaż i sprzedamy tako­
we po tanich cenach i na łatwych warunkach.

Decker, 
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
vr jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany od
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia­
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach.

| Nowożeńcy!!
Kto chce mieć!?

tak piękną -pamiątkę jaką jest 
“PAMIĄTKA ŚLUBU” 

obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po­
cztowych OTRZYMA na okaz “PA­
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo­
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c.

WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 
podług najnowszej metody tuszowe 
lub kolorowane PORTRETY Z FO­
TOGRAFII. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacye i cennik. 
OBRAZY SW. PAŃSKICH 
w przepięknych kolorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam.

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stosowny procent.
Kilku więcej Agentów poszukuję!!!
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do:

J. KWAŚNIEWSKI,
370 Mitchell Str., Milwaukee, Wis.

albo do: W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, 111.

680 ■ 682 Wells Street,
CHICAGO,.......................................... ILLINOIS

Mapę i Książeczkę 
zawierającą szczegółowe informacye O griintlicll, farmach, 
drzewie, klimacie i wodzie, o drogach, kolejach że­
laznych targach i magazynach zbożowych, o mia­
stach, wsiach i handlach w Polskich koloniach.

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogra *ia 

w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.

Cena 50 centów.
Kolumbijskie 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten 

ssm obrazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

Telefon 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM,

--------- Jako to: ■

JAN H. XELOWSKI, 

Apteka Polska 
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO.
Kompletny wybói lekarskich i chi­

rurgicznych instrumentów, pa­
sków na ruptury, bandaży 

i kuli (crutches), tu­
dzież lekarstw spe- 

cyalnych, kra­
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI 
sprowadzane ze Kzwecyi. 

Zamówienia pocztą natychmiast za­
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślij cie 2 centową markę po­
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKUŁARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra HONKER.

JAN H. XELOWSKI,
709 Milwaukee ave., - Chicago, 111.

GOLDZ1EK RODGERS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW

KEDZIE BUIDING,
120 RANDOLPH STR.

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR.

GŁOWA
Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za­
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar­
stwo.

Prof. Birkho , Masonie Tempie, 
Chicago.

Stan. Bobowski,
Kuśnierz Polski, 

wyrabia rozmaite futra, .deki, cza­
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka­
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia.

GOSTYŃ,
Downers Grove,Ill.

THE CHICAjF 
GUARANTEED TF?' 

BEST STEEL M 
MADE.

Chicago Wind Motor Co. 
243 8. Jefferson St, 

CHICAGO.

Moja studnia jest tylko 125 stóp glgboka 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyżez, studnią 
który unosi wodg do rezerwoaru znajdującego 
eig 40 Btóp nad zleinij. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nfe potrzebuje żadnego zajgcia sig 
nim, ani pilnowania.

Uważam wiatrak Chicago’za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być 1 radzj 
moim przyjaciołom, aby kupili „Chicago”.

W. Dyniewicz,
Adresujcie do:

Chicago Wind Motor,
241 South Jefferson Str.

JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron­
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier­
siach. Ceni 50 c. i 25 c.

Na sprzedaż w wszystkich aptekach.

SEYERl' PROSZEK 
na ból grłowyri n^uralffię.;^’ 

I ł \ A 25 c.

SEVEKA BALSAM
NA ;

. . CHOROBĘ PŁUC,.,

I | Severa małe pigułki na wątrobę |
I eąnajlepszem środkiem odprowadzającym. 

Cena 25 c.
BÓL GŁOWY,

I neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają
I szybko i skutecznie usunięte przez

FARMY. DOMY.
Pożyczka Pieniędzy.
Chas. A. Brillow & Co.,
531 Noble ulica w Chicago, 111.
Firma ta ma do sprzedania far­

my urządzone i grunta w różnych 
miejscowościach. — Właściciele do­
mów w Chicago łatwo mogą zro­
bić zamianę na dobre farmy.

Wypożycza Pieniądze. 
Ubezpiecza od ognia.
Załatwia wszelkie prawne czyn­

ności.
Obowiązkiem naszem będzie sta­

rać się spiesznie, dobrze i tanio 
załatwiać powierzone interesa.

S. Nicki, dyrektor. x

Przy bądźcie teraz!
podczas gdy ziemiopłody rosną

a możecie sami zobaczyć co można uczynić w 
tej okolicy i co farmerzy robi^ w

Polskiej Kolonii
W STURGEON LAKE, MINN.

Jest to największa i najlepsza pol­
ska kolonia w Ameryce.
M Ił n I Przy ślij cie wasze nazwisko 
II AK MII' i adres a mapy i pamfle- 
MUiiitia i ty zostaną do was wysła­
ne- Adresujcie.

HOPEWELL CLARKE,
Land Commisioner St. P. & D. R. R. 

(14-41) ST. PAUL, M1NN.

Nasz Bank znajduje się w Milwaukee i dla tego prosimy aby wszy­
stkie listy do nas adresowane były do:

J. J HOF LANO 00. Milwaukee, Wis.
Lecz wszyscy którzy chcą do nas na grunt przyjechać powinni wy­

kupić tykiety kolejowe wprost do SOBIESKI na kolei “CHICAGO MIL­
WAUKEE & ST. PAUL.”

Telefon No. 1798. Załotone 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul.

Fortepianów

I’o wszelkich ce­
nach, 

Fortepiany wynajmuje 
my.

W razie zakupna odli­
czamy jedno roczn

SKŁAD
nowych i z drogiej 

ręki

RBFBRRNCYJZ:
Ks. Winc. Barzyfcskl, 

rektor kożcioła «w. Sta­
nisława Kostki w Chi­
cago.

Polskie Siostry Nazare­
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostry Sw. Franc ka 
w Ciiicago.

Ks. A. J. Thiel, w Chi­
cago.

Szpital Braci Aleztanćw 
w Chicago.

Szpital żw. Elżbiety 
Chicago.

ix-alderman Kowalski
■ w Chicago.
' J. W. Dyniewicz w Chi 

cago.
dzierżawy od ceny.

Rozmaite instrument* muzyczne.
Piszcie po ceny i warunki. I Prof. st. Bzwajzart w Chicago 1 wleln nnycb 

w Chicago i w całym kraju, któray kupi 
odemnie Fortepiany.

Ksiyża F. Byrgier, G. Kelesinskt w Chicago, P. F. Klołbassa, b. skarbnik miasta Chicago.

J. J. HAIELKA & CO.
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowoowe i koleje 
we Bilety

do i s
EUROPY

po najtańszych cenach. Zajmuje 
lię szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

379 W. I8-th 8tr.

A. Zdziebłowski,
ZAKŁAD

Stolarski i Rzeźbiarski,
458 Noble Str., 

CHICAGO, ILL. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szKoły, ołtarze, konfesyonały i t p. 

Gustownie tanio i na czas.

>CAvtAIÓJnAUŁMARKs 
COPYRIGHTS.

CAM I OBTAIN A PATENT? Fora 
prompt answer and an honest opinion, write to 
MUNN & CO., who have had nearly fifty years* 
experience in the patent business. Communica­
tions strictly confidential. A Handbook of In­
formation concerning Patents and how to ob­
tain them sent free. Also a catalogue of mechan­
ical and scientific books sent free.

Patents taken through Munn & Co. receive 
special notice in the Scientific American, and 
thus are brought widely before the public with­
out cost to the inventor. This splendid paper, 
issued weekly, elegantly illustrated, has by far the 
largest circulation of any scientific work in the 
world. S3 a year. Sample copies sent free.

Building Edition, monthly, $2.50 a year. Single 
copies, 25 cents. Every number contains beau­
tiful plates, in colors, and photographs of new 
houses, with plans, enabling builders to show the 
latest designs and secure contracts. Address

MUNN & CO-, New York, 361 Broadway.

Urodzajne grunta leśne i farmy w 
znanej kolonii polskiej
“Poniatowski.??

Ceny przystępne. Małe zadatki. Dzie­
sięć lat czasu do wypłaty. Po bliższe 
szczegóły, piszcie po polsku do wła­
ścicieli:

HIETBK0CK & HALSEY,
f Athena, Morathan Co , Wisconsin.

(20-47)

ALEKSANDBA CHODŹKI dokładny

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO POLSK1

?,ostał wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język ■'ngiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach ltd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opr<x:t 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długie, Ameryce rozmówi się 
i Interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angieisxi” cena 65 centów; potem kcaiecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angie.- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy te robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to ćs.eło znajdo­
wać się pod ręką. Czy tto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło­
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tek 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiejących 
po polsku a mających Interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słowni.* 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous weak for every Businessman who has business with Pclea 
Containing 824 pages in hard binding. Price only $4.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
Ł3? NOBLK fiTUKFTc. ’ - CHICAGO, ILLINOIS
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Chicago, Ill

Wyleczone w domu.
Choroby nerwowe jjg Q Wildman,

posiada długoletnie wykształcenie i doświadcze­
nie w najlepszych szpitalach Europy i Ameryki 
i posiada dyplomy z kolegii lekarskich od władz, 
co do obchodzenia się z chronicznemi choroba­
mi. Dr. Wildman wyleczył więcej pacyentów 
podczas 10 letniego jego pobytu w Chicago, 
niż jakikolwiek inny lekarz w Ameryce. Leczy­

my pomyślnie listownie wszystkie ostre i
CHRONICZNE KATARALNE 

dolegliwości nosa, gardła, płuc, żołądka, 
kiszek, wątroby, nerek i pęcherza

Choroby skórne i nerwowe z wszystkiemi ich 
dolegliwościami szybko i stale wyleczone.

KONSELTACYA I NARADA BEZPŁATNA.
Ktoby cierpiał na jednę z powyższych chorób niech pisze 

po sympton-blankiet.

Drs. McCoy & Wildman,
SPECY ALIŚCI

224 State Street

DńRPudełko 50 cygar z tym 
Um iflw. zegarem lufo zegarkiem.

PrzryśHlcie ten anons z waszym pełnym adresem a my 
wam poś emy darmo na przejrzenie jeden z naszyć 
przęśl cznych
Z frontem metalowym, Wysoko wykończonych Zegarów.
12 < ali w średnicy, wygląda elegancko i ornamentalnie 
może być użytym jako zegar wi-zący lub stojący, w- 
borny t zymacz csasu, i pudełko uaezycn sławnych La 
Luna cygar z dobrego smaku, long filler. Jeźli, po przej­
rzeniu jesteście zadowo eni że macie największy bar­
gain przed sobą kiedykolwiek cfiirowany, zapłaćcie 
.ekspres ag ntowi $3 90 i prz» sv’ką eksp esową a zegar 
i cygary są wasz. mi. Jeźli wolicie zamiast zegara mg- 
zki z “garek, z otwartem frontem, nakręcany trzonkiem 
stem set, niklów-ny ochronny przed kurzem ! elegancko 
wykończony, napi*zcie a pollemy w miejsce zegara.
Pamiętajcie czy z zegarem lub zegarkie u dajemy całkiem darmo pudełko cygar. Piszcie do nas 
natychmiast, bo ta oferta jest dobra tylko na 30 dni.

LEY BROS., 225 Dearborn Str„ Chicago.

(Mav 9 96-

POSZUKIWANIA.
Poszukują w pilnym interesie szwagra mego 

Franciszka Hojnac^iego. Pochodzi z guberni! 
Kaliskiej, powiatu Słupeckiego, gminy Klccew, 
wsi Kamonek. Przebywał dwa lata temu w 
McKeesport, Pa., lecz ol tego czasu nie mam 
żadnej wiadomości.- Ktoby znał miejsce jego 
pobytu, lub on sam, niech sig zgłosi pod adre­
sem: Stanisław Szamborski,
Frankfordt, Philadelphia Pa.,

4755 Cambridge Str.

Poszukują mego brata Jana Lejkowskiego. 
Ktoby go znał lub on sam niech sią zgłosi do 
mnie pod adresem:

Joseph Lejkowski, Pittsburgh
No. 4 — 29 Str., Peun Ave. near Dennis Court.

Do samodzielnego prowa 
dzenia szkoły w języku pol­
skim i angielskim jak również 
gry na organach i śpiewu, po­
trzebnym jest uzdolniony mo­
gący się wykazać świade 
ctwami

Nauczyciel i Organista.
Zgłoszenia przyjmuje

Rev. A. Krogulski,
Red Jacket, Mich., Houghton Co. 

Organista i Nauczyciel, 
człowiek trzeźwy, który ta­
kże może prowadzić szkołę w 
polskim i w angielskim języ 
ku, poszukuje miejsca przy 
parafii polskiej. Łaskawe o- 
ferty proszę nadesłać pod a- 
dresem:

P. SAWICKI,
do redakcyi “Gazety Polskiej ”

STEM 
WIND 

k SET 
LADIES 

OR CENTS 
SIZE

PRAWDZIWY 
AMERYKANIN. 
Wytnijcie to i przy­

ślijcie z waszym ęeł- 
nym adr^s-m a pośle- 
my wam darmo na e- 
fzrminacyą. najlepszy 

jedynie prawdziwy 
Amerykański zegarek 
kiedykolwiek ofiaro- 
w ny po tej cenie. 
Jest to 14 k. czysto 
złoty pokrywany z 
prawdziwym Amery­
kańskim werkiem, 20 
letnia gwarancja i wy­
gląda jak czysto złoty 

- zegarek sprzedawany 
po $.0. Przejrzyjcie 
go na Express cfisie a 
gdy uważacie że je*t

* tanim zapłaćcie $7.50; 
w przeciwnym razie 

wc nie płaćcie. Przyślijcie 50 z ob-talunkmm 
a ten łańcuch darmo dostaniecie. Jeden zega­
rek darmo jest danym jeśli sprzedacie lub ku 
picie sześć. Adresujcie:

ROTAL MFG. CO., Dept 69.
UNITY BLDG. Chicago, Ills. 

(June 13—96)

BIÓKO OBROŃCZE
Chicagoskich Właścicieli

794 Milwaukee Ave.
Czy macie zatargi z waszymi dzierżawcami? 

Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczg 
dzimy wam pracy, przykrości i’ wydatków.

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna.
(X)

NOWA GRA!!
Nowa familijna zabawa 

„GRA Z PREZYDENTAMI.” 
„PLj 7 WITH THE PRESIDENTS.” 

ułożona przez S. ZAH AJ KIE WICZA.
Jest to 6 różnokolorowych ta >lic, na których 

znajdują sig portrety wszystkich prezydentów 
Stanów Zjednoczonych a zarazem ich nazwiska, 
porządek i czas, w którym rządzili i rok ich 
urodzenia i śmierci. Dalej Jest 25 biletów z 
o powiednimi pytaniami i znaczki do przykry­
wania. Wszystko to znajduje sig w pięknem 
pudełku. Wierzch pudełka zdobi portret pier­
wszego prezydenta G. Washingtona, w środku 
jest objaśnienie w jaki sposób się gra. Je-t to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udział 
w niej brać może dwie, trzy, izterv, p’eć lub 
sześć osób. Dla mł< dych jest o tyle lepszą od 
innych, że choćby nie chcieh to przy grze mi­
mo woli nauczą się history! Stanów Zjedn.

Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25c.
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
adresem:

S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, 111.
Potrzt ba też agentów we wszystkich miastach 

Mogą przy tem dobrze zarobić.
Zaznaczamy jednak, że każdy, kto zechce zo­

stać agentem na pierwsze pude ko musi posłać 
2 c. w znaczsach pocztowych gdyż nadaremnie 
na okaz nie posełamy.

DARMO PRAWDZIWY 
ELGIN ZEGAREK

kiem $8.25 a damy wam 
zegark. wszyciem są i 
staw ane “stem set.” Pi 
ki lub żeński.

Przyślijcie ten anons 
z waszym pełnym a- 
dres- m a wyśl- my wam 
ten PRAWDZIWY EL­
GIN ZEGAREK DAR­
MO na prz jrżenie. Ko­
perta >st z 14 karat 
czystego złota nad kom 
po/ycyą, ślicznie gra- 
Wł rowu na i wygąda 
jak czysto złoty zega­
rek sprzedawany no 
$40 Werk jest praw­
dziwy Elgin gwaranto­
wany na 20 lat. Przej­
rzyjcie ściśle na eks- 
press ofisie i jeźli u- 
ważacic źs macie pra 
wdziwie co* tanio za- 
pł ćcie ekspresowemu 
agentowi $8.25 a zc- 
garak lest waszym Je- 
źl hc cle pią n fttfi ■ 
tuszek przyślijcie 50 
centów z obs aiunkiem 
w z aczkach lun prze­
kazem pocztowym na 
nasz eleg ncki czysta 
złotem pokrywuny łań 
cuszek w rt $3.50 al o 
przyślijcie z o»»stalnn- 
łaheuszek darmo. Te 
aręcane trzonkiem i 
sz.ie czy chcec.e męz-

W 48 rodzinach zostają 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
"Łoczowjcb

KEAT1NC & COM
FABRYKANCI I HURTOWNICY JUBILERYĄ.

57 Dearborn Str., Chicago, Ills. 
June 1—96

JESZCZ3 AMERYKA.
Podwyższenie myta.

Minneapolis, Minn., 24 lipca. 
Kompania Soo-kolei podwyższyła 
płacę wszystkich swych maszynistów 
i hamulcarzy i płaci obecnie we­
dług tabeli, która była w życiu w 
sierpniu 1893. Myto innych robot 
ników zostanie w podobny sposób 
podwyższone.

Cleveland, O., 24 lipca. Fa­
brykanci płaszczów John Anifield 
& Co., którzy zatrudniają 5u0 lu­
dzi podwyższyli płacę robotników 
o 10 procent.

Iron Mountain, Mich., 24 li­
pca. Cbapin kompania kopalniowa 
podwyższyła myto robotników,któ­
rych ma 900 o 10 procent. Inni 
właściciele kopalń w tym okręgu 
niezawodnie uczynią tak samo, aby 
zapobiedz niebezpieczeństwu strajku 
w owej okolicy.

South Bend, 25 lipca. „South 
Bend Woolen Co.“ ogłosiła przez 
plakaty, że począwszy od Igo sier­
pnia płaca robotników zostaje pod­
wyższoną o 74 procent. Kompania 
uczyniła to, chociaż robotnicy nie 
dopominali się podwyższenia myta.

$100 Nagrody. $100
Czytelnicy tej Gazety niezawodnie będą za­

dowoleni, gdy sią dowiedzą, że istnieje jedna 
przynajmniej obawiana choroba, którą wiedza 
zd łała wyleczyć w wszystkich jej oustopnio- 
waniach, a tą jest katar. Hall’s Catarrh Cure 
jest jedynym prawdziwem lekarstwem znanem 
cechowi leczniczemu. Katar będąc chorobą kon- 
stytucyalną potrzebuje konstytucyonalnego le­
czenia. Hall’s Catarrh Cure bierze sią wewną- 
trznie i działa wprost na krew i flegmiste po­
wierzchnie systemu, przez co niszczy podstawę 
choroby, i daje pacyentowi siłę do odnowienia 
konsiytucyi ciała i pomaga naturze w wykony­
wania jej pracy. Właściciele pokłada ą tyle 
wiary w jego lecznicze przymioty, iż ofiarują 
sto do arów za jakikolw.ek wypadek, którego 
nie wyleczy. Przyślijcie po spis zaświadczeń.

Adres: T. J. CHENEY & CO., Toledo, O.
Sprzeda a ane przez aptekarzy, 75c.

Strajkujący robotnicy.
Eau Claire, Wis., 23go lipca. 

Wielkie tartaki „Northwestern Lum­
ber Co.“ w Portersville zostały dzi­
siaj zamknięte, ponieważ robotnicy 
zastrajkowali, aby uzyskać większą 
płacę. Liczba strajkierów wynosi 
350.

Ishpeming, 25go lipca. Ro­
botnicy zatrudnieni przy budowie 
nowej szkoły wyższej, których straj 
kierzy zniewolili wczoraj do porzu­
cenia pracy, otrzymali dzisiaj po- 
zwoleństwo powrotu do pracy.

Negaunee, Mich., 25go lipca. 
Robotnicy zatrudnieni w Champion 
kopalni położonej 18 mil na zachód 
od Negaunee zastrajkowali dzisiaj. 
Zniewolili ich do tego strajkierzy 
z Ishpeming i Negaunee, którzy 
ich wczoraj odwiedzili. W Cham 
pion kopalni pracuje niespełna 300 
ludzi. Myto ich nie miało być tak 
wysokjem, jak myto tutejszych gór­
ników. Superintendent Fitch oświa­
dczył że kopalnia zostanie na nie 
ograniczny czas zamkniętą. Dzisiaj 
mówiono, że i górnicy z kopalni 
Republic prawdopodobnie jutro za- 
strajkują Kap. Hoor prosił straj­
kierów, aby mu pozwolili podjąć 
znów pracę w Star West kopalni 
w Cascade Range, którą eksploa­
tuje kontraktowo. Obiecał zgodzić 
się na żądania robotników, lecz 
strajkierzy oświadczyli, że wszystkie 
kopalnie w powiecie mogą pozostać 
zamknięte, dopóki nie nastąpi ogól­
ne podwyższenie myta.

Ishpeming, JMicb., 26 lipca. 
Wielki straj górników znajduje się 
na punkcie przełomu, i zdaje się 
że w poniedziałek zostanie załat­
wiony lub też, iż zapadnie uchwała, 
iż będzie trwał na czas nieograni- 
czny. Agenc 9 kopalń w Ishpe­
ming i Negaunee, których właści­
ciele mieszkają po większej części 
w Ohio, otrzymali dzisiaj rano od 
dyrektorów w < leveland odpowiedź 
na żądania robotników. Dyrektorzy 
chcą podwvższyć myto cokolwiek, 
lecz nie chcą się wdawać z robo 
tnikami, jako z ogółem. Robotni­
ków uwiadomiono, że w poniedzia 
łek wieczorem mają się znajdować 
przy odnośnych ich kopalniach, aby 
mieć naradę.

Jak się ocenia. — Najlepszym 
dowodem zalet jakiego środka jest 
jeżeli był używany w tych samych 
rodzinach przez długi czas. Dra Pio­
tra Gomozo przekazują ojcowie sy­
nom, z pokolenia na pokolenie u- 
żywają go rodziny i zawsze z ko­
rzyścią. Dość spróbować by się prze 
konać.

Jedli muchamory.
Red Bud, 111., 28 lipca. Fami­

lia pewna kosiarzy przebywająca w 
pobliżu Anna, 111., spożyła na wie­
czerzę muchamory w mniemaniu, 
że to dobre grzyby. Troje dzieci 
już umarło a chorymi są jeszcze 
matka i dwoje chłopców, którzy 
niezawodnie także padną ofiarą 
śmierci. Znajdują się oni w pewnej 
stodole, gdz>e farmerzy z sąsiedztwa 
opiekują się nimi.

MOUNT CARMEL, PA. 24go Li­
pca 1895.

Szanowna Redakcyo!
Dzień 16go lipca r. b. Matki Bo­
skiej z góry Carmelu (Szkaplerznej)

zostanie pamiętnym dla parafian św. 
Józefa w Mt. Carmel, Pa., bo za 
staraniem Wiel. kg. Proboszcza Ja­
kimowicza, cdbyła się wspaniale ta 
wielka uroczystość, na którą łaska­
wie raczyli przybyć Wiel. Księża: 
Wiel. ks. Richard Aust, ze Scran­

ton, Pa.
“ “ Andrzej Zychowicz, z

Glen Lyon, Pa.
“ “ Józef Dulski z Baltimore,

Md.
“ “ Andrzej Duszynski z Cur­

tis Bay, Md.
“ “ Jan Mączynski z Albany,

N. Y.
“ “ Bolesław Dębiński z Haz­

leton, Pa.
“ “ J. Stojanowicz, obecnie

Buffalo, N. Y.
“ “ Nestor Dymitron z Mt.

Carmel, Pa.
“ “ A. M. Meuwese z „ „
“ “ Kaźmierz Połujanski, był

przedtem.
Wiel ks. Tomkiewicz, ks. Orłowski, 
ks. Chalcarz, ks. Hodur zaprosze­
ni nie mogli przybyć, ale jako do­
wód życzliwości przysłali listy; 
setki ludzi dla dostąpienia odpustu 
przystąpiły do sakr. św. Sumę od­
prawił ks. Dulski w asystencyi ks. 
Austa i ks. 'Zychowicza, kazanie o 
głosił ks. Duszynski. Wieleb. księ­
żom za ich duchowną pracę i za 
życzliwość ks. jak wdzięczni parafi­
anie z Mt. Carmel składają serde­
czne podziękowanie. — Bóg zapłać 
wam Wiel. Ojcowie.

Jeden z parafian.

CHICAGO.
Expolicyauci Holzer i 

Storms zostali skazani pier­
wszy na cztery a drugi na dwa 
lata więzienia za to, że podczas 
wyborów w jesieni przesz’ego 
roku zezwolili, aby pewna kli­
ka (gang) przed lokalem wy 
borczym 3Ogo obwodu (pre­
cinct) 34tej wardy ‘ bulldozo- 
wała”, to jest namową, nawet 
przemocą i t. d. wstrzymała 
od glosowania niektórych do 
tego uprawnionych obywateli.

— Inkorporowanym zo­
stał, Litewsko - republikański 
klub 29tej wardy. Inkorpora- 
torami są: Jerzy Harmon, W. 
Pawłowski, Kazimierz Martyn- 
kus, Józef Jurket i Antoni Tu 
nikas.

— Inkorporowanem zo­
stało “Towarzystwo św. Krzy 
ża przy parafii Wszystkich 
bwiętych w Chicago.” Inkor- 
poratorami są: Juliusz Gordon, 
Jan Zakrzewski i Szymon Ha­
sterock.

— Sędzia Dooley posłał 
w środę przed sąd kryminalny 
Franciszka Michałowskiego za 
usiłowanie morderstwa i to 
pod kaucyą $8oo. Franciszek 
pięć tygodni temu przy sposo­
bności załatwienia zakładu
przed lokalem Karóla Wolf, 
no- 393 W. 18 ul., Franciszka 
Wakonia z pod no. 22 przy 
Fisk ul., swego sąsiada, tak po- 
żgał nożem, iż tenże przez dłu­
gi czas w szpitalu powiatowym 
znajdował się pomiędzy ży­
ciem a śmiercią.

— Franciszek Morak, 
robotnik mieszkający pod no. 
12 przy ulicy Lessing usiłował 
w środę po południu skoczyć 
na Ohio ul. na wauon pociągu 
tramwajowego pędzącego w 
kierunku południowym po 
Milwaukee ave. Padł atoli a 
dwa wagony przeszły przez je 
go ciało, nim pociąg został 
zatrzymany. Nogi jego zosta­
ły straszliwie zmiażdżone i o- 
prócz tego odniósł ciężkie we­
wnętrzne nadwerężenia. Od­
wieziono go do szpitala św. 
Elżbiety.

— W straszliwych mę­
kach'umarł w wtorek wieczo­
rem robotnik Charles Buelow, 
wskutek pokąsania przez wście­
kłego psa dwa miesiące temu 
w Perth Amboy, N, J. Przed 
czterema miesiącami udał się 
Buelow na wschód za pracą i 
znalazł takową w maju w Perth 
Ąmboy. Żona jego była tym­
czasem służącą u L. L. Bush 
mana w Chicago. Dnia 20 ma­
ja spostrzegł Buelów psa go 
niącego 6 letnią dziewczynkę. 
Bez namysłu schwycił dziecko 
a psa starał się odpędzić ko­
piąc go nogami. Pies ukąsił go 
w lewą nogę. Buelow kazał ra 
nę wypalić i nie czuł żadnego 
bólu. Dopiero tydzień temu 
zachorował i przybył w nader 
febrycznym stanie do praco­
dawcy swej żony. Stan jego 
pogorszał się od dnia do dnia. 
Przywołano lekarza; ten o- 
świadczyl że Buelow cierpi na 
wodowstręt i że dla niego nie 
ma ratunku Istotnie wyzionął 
w wtorek wieczorem ducha w 
straszliwych mękach,

— Pani Aniela Rako­
wska, salonistka pod no. 587 
Milwaukee ave. spostrzegła w 
czwartek rano, że lokal jej od­
wiedzili nocą nieproszeni go­
ście, którzy nawet nie pozosta 
wili swych kartek wizytowych. 
Okazało się, że włamywacze 
byli znawcami, bo zabrali tylko 
drogie wina, mianowicie: 2 
tuziny butelek Riesling wybo­
ru, 2 tuziny Mumm Extra Dry 
i 2 tuziny Chateau Margeaux.

— Budowa ‘’Ferris ko­
ła” na rogu Clark ulicy i Sher­
man Place zażądała w czwar­
tek po południu pierwszą ofiarę. 
O 2 godzinie po południu spad! 
Thomas Downs, budowniczy 
mostów, który mieszkał pod 
no. 27 przy W. Randolph ul. z 
wysokości 140 stóp. Ciało je 
go zostało rozmiażdzone.

— Wdowa Filomena 
Valano, Włoszka, która pod 
no. 172 Townsend ul. prowa­
dzi korzystny handel cukier­
kami, karmelkami, poznała w

tych dniach dwóch ludzi, któ­
rzy, jak mówili, chcieli kupić jej 
interes. Jeden z nich dał co 
kolwiek później do poznania, 
że nie byłby od ofiarowania 
wdowie swej ręki i serca. Wdo­
wa nie była od tego. Tymcza­
sem udano się.na przechadzkę 
do Lincoln parku a ztąd do 
gospody na Franklin ul., gdzie 
spotkano przyjaciela jej towa­
rzysza. Ucztowano tu w najle 
psze; dwaj owi ludzie wyznali 
wdowie, że posiadają mnóstwo 
fałszywych pieniędzy tak do­
brze podrobionych, że nie mo­
żna ich rozpoznać od prawdzi 
wych, w dowód czego płacili 
pozornie podrobionemi pienię­
dzmi i dostali za każdym razem 
należytą zdawkę. Wdowa, jak 
oszuści wiedzieli posiadała go­
tówką $1,250; zaproponowali 
jej więc, że jej dadzą w podro 
bionych pieniądzach $5000 za 
$1,250, pod warunkiem że ich 
nie zdradzi. Wdowa dała się 
schwycić na lep i obiecała, że 
w czwartek rano przybędzie na 
dworzec Northwestern kolei, 
gdzie oszuści mieli mieć kufer­
ki, zawierające owe pieniądze. 
W czwartek rano udała się na 
dobna Włoszka do dworca, od­
dala im swoje $1,250 a otrzy 
mała $5000, umieszczonych w 
skrzyneczce, którą zamknięto, 
zapakowano i po zamienieniu 
ją na podobną, oddano wdo­
wie, napominającją jeszcze raz, 
aby się nie wypaplała i skrzy­
neczkę dopiero w domu otwo­
rzyła. Obiecując, że wnet po­
wrócą, pożegnali ją oszuści.

Filomena uradowana, że tak 
świetny biznes zrobiła, udała 
się do domu, lecz któż może 
opisać jej zgrozę, gdy otwo­
rzywszy skrzyneczkę, znalazła 
w niej 50 dolarów tylko i to 
konfederackich, które nie mają 
najmniejszej wartości. Udała 
się natychmiast do policyi, 
której swoje nieszczęście opi­
sała. Folicya szuka wpraw 
dzie łotrów, lecz ci są nieza 
wodnie dawno już w innem 
mieście.
— Stanisław Daszkowski, 

który niedawno temu mieszkał 
na farmie w Manhattan, w po­
bliżu Green Bay, Wis., i któ­
ry był podejrzanym, iż zamor­
dował dnia 3go stycznia rb. 
swą żonę Katarzynę z domu 
Gałaszkiewicz z Erie, Pa., lecz 
któremu zbrodni tej nie było 
można udowodnić, wskutek 
czego go uwolniono, przybył 
niedawno temu do Chicago i 
zamieszkał u swej matki w do­
mu położonym pod no. 73 przy 
Fry ulicy.

W sobotę minął tydzień, 
gdy spotkał na rogu 49mej 
i Lmcoln ulicy expolicyanta 
Tomaszewskiego ze stacyiprzy 
W. Chicago ave., którego znał 
od wielu lat, a z którym da­
wno się nie widział. W ro­
zmowie z nim wyznał Daszko­
wski, że dnia 3go stycznia za­
brał żonę do boru w pobliżu 
Lima, tu zabił ją siekierą, pou­
cinał głowę i członki, zapako 
wał wszystko do skrzyni i za­
grzebał pod pewnem drzewem 
w jego sadzie. Expolicyant 
przysłuchawszy się ze zgrozy 
temu opowiadaniu chciał are­
sztować Daszkowskiego, lecz 
wymknął się, pobiegł Lincoln 
ul. do 48 ulicy, tu wbiegł do 
pewnego domu i skoczył z 
trzeciego piętra na ulicę. Nie 
nadwerężywszy się wcale wsko­
czył na wagon tramwajowy i 
ubiegł. Tomaszewski szukał 
go dniem i nocą i spotkał go 
w piątek przed domem jego 
matki i zaaresztował. Na sta- 
cyi policyjnej Daszkowski czę­
ściowo wyznał swą zbrodnię 
i udał się już pod strażą sze 
ryfa do Green Bay, gdzie bę 
dzie procesowanym.

— Trzy lata liczący 
synek Jerzego Nicodemus z 
pod no. 86 Ashland ave. ba 
wił się w piątek w zaułku po 
za domem rodzicielskim, gdy 
został ukąszony w prawą rę­
kę przez psa, jak się zdaje, 
wściekłego. Gdy chłopiec z 
bólu zakrzyknął, poskoczył mu 
do gardła, powalił go, wlekł 
po zaułku i rozszarpywał go 
straszliwie. Krzyk dziecka 
przywabił mnóstwo ludzi po 
między nimi polieyantów Ste- 
wart’a i Pope’go, którzy za­
strzelili psa. Chłopiec prawdo 
podobnie umrze.

— Sędzia flliite skazał 
w piątek Polaka Franciszka 
Waliszewskiego z Avondale 
na $100 kary lub odnośne wię­
zienie za niemiłosierne ponie 
wieranie żony i dziecka liczą­
cego 1% roku. Sędzia zau­
ważył, źe żałuje iż nie wnie­
siono skargi o cięższe prze­
stępstwo, przeciw oskarżone 
mu, bo w takim razie byłby 
go odesłał przed sąd krymi 
nalny.

— Przed domem poło­
żonym pod no. 1222 przy Blue 
Island ave. zasztyletował w 
sobotę przed południem 35 
letni Włoch Belhngini 27 le­
tniego woźnicę Jerzego Hepp. 
Tenże kupił cokolwiek owocu 
od Bełhnginiego, który podo 
bno nie wydał mu drobnych 
jak się należy. Ztąd spór i 
zaraz potem zamordowanie 
Hepp’a. Morderca ubiegi.

— Jedenastoletnia Ro­
zalia Maskowicz wpadła w nie­
dzielę wieczorem przed do­
mem no. 249 Harvey ul. do 

I przypadkowo otwartej dziury 
od węgli w chodniku i poka­
leczyła się dość niebezpiecznie.

Odwieziono ją do mieszkania 
jej rodziców pod no. 509 N. 
Lincoln ul.

— Hrabia Wilhelm Kun­
kel, były kapitan pruskiej kor­
wety, którego los zniewolił do 
porzucenia swego tytułu, a 
który sprzedawał pod no, 
3413 State ul. przyrządy ma­
larskie zastrzelił się w nie­
dzielę po południu. Przykre 
stosunki familijne i ciągła 
chorowitość zniewoliły 71 lat 
liczącego starca do samobój­
stwa.

Hr. Kinkel dowodził pod 
czas wojny z Danią korwetą 
i utracił podczas bitwy wielki 
palec u prawej ręki. Kinkel 
miał posiadać w pobliżu Kłaj­
pedy w Prusach Wschodnich 
wielkie dobra warte $400,000. 
Dobra te me mógł jednakże 
osobiście objąć; obejmie je syn 
jego liczący lat 12, skoro 
będzie miał 21 lat. Tribune 
twierdzi, źe Kinkel nazywał 
się właściwie W. Algernon 
Działyński.

— W szpitalu powii to- 
wym umarła kobieta pod ta- 
jemniczemi okolicznościami. 
W niedzielę po południu przy­
był do -szpitala elegancko u- 
brany mężczyzna w towarzy­
stwie chorej damy, którą przed • 
stawił jako swą żonę, która 
była co dopiero po połogu, 
rzekł że się nazywa Fr. Ka 
bat i mieszka pod no. 1242 
przy Grand ave. Dama gdy 
jeszcze mówił, omdlała i dla 
tego prosił o prywatny po­
kój dla niej. Urzędnicy uczy­
nili zadosyć jego życzeniu, 
podczas gdy on pozostał sam. 
Nie było go już, gdy wrócili. 
Dama odzyskała na chwilę 
przytomność, lecz była za 
słabą, aby mogła coś powie­
dzieć. Wnet potem omdlała 
ponownie, lecz nie ocuciła się 
już więcej. Okazało się, źe 
dokonano na niej zbrodniczej 
operacyi. Uwiadomiono po- 
licyą. a ta przekonała się, że 
na Grand ave. nie ma nume 
ru 1242, ani też tam nie 
mieszka Franciszek Kabat.

Qstatnie Wiadomości.
QUEENSTOWN, 29 lipca. Ho­

lownik Zenith stał sig pastwy pło­
mieni niedaleko od Baltimore, w 
powiecie Cook, w Irlandyi. 9 z za­
łogi statku spaliło się wraz z nim, 
a 18 ocaliła straż nadbrzeżna.

PARYŻ, 29 lipca. Dzisiaj spo­
dziewają się powrotu kardynała 
Gibbons z Rheims do Paryża. Kar­
dynał zabawi kilka dni w semina- 
ryurn St. Sulplice, nim wróci do 
Stanów Zjednoczonych.

MADRYT, 29 lipca. Z Manilla, 
stolicy wyspy Luzon i wysp zwa­
nych Filipinami w ogóle donoszą, 
że krajowcy z Ceatayan w 
prowincyi Cagayan na wyspie Lu­
zon napadli oddział hiszpańskiego 
wojska, i zabili lub ranili kilkuna­
stu żołnierzy. Z tej przyczyny ude­
rzył większy oddział na ową miej­
scowość, a podczas bitwy, która 
wynikła, zostało 118 krajowców za­
bitych i miejscowość spaloną. Hisz­
panie utraoili kapitana i 16 szere 
gowców i mieli kilkunastu rannych.

HAVANA, 29 lipca. Kap. jen. 
Campos wyjeżdżając z Mazanillo do 
Cienfugos, uwolnił wszystkich więź­
niów politycznych i wojennych. 
Pomiędzy nimi znajduje się wiele 
osób skazanych na śmierć lub dłu­
gie więzienie.

pokaleczony.
Zostały także pozrywane dróty 

telegraficzne i telefoniczne. Jedena­
stoletni Arthur Labee z pod no. 
422 Espensheid ave. chciał pod­
nieść z ziemi .drót elektryczny, lecz 
otrzymał silny cios elektryczny, tak 
iż padł nieżywy na miejscu.

KEOKUK, Iowa, 29 lipca. Char­
les Krum został zabity przez grom. 
Stodoła Charles’a Varnurnur stała 
się pastwą płomieni i spaliło sig 60 
ton siana i dwa muły.

ST. LOUIS, Mo., 30 lipca. Ko- 
micarz zdrowia Starkloff został u- 
wladomiony, że inżynier John 
Brightly zatrudniony przy kwaran­
tannie został ukąszony przez węża 
grzechotnika i umrze niezawodnie. 
Ukąszona noga nieszczęśliwego na­
brzmiała do grubości sądka od gwo­
ździ i oczerniała zupełnie.

SACRAMENTO, Cal., 30 lipca. 
Rabuśnik kolejowy John Brady 
udał się w towarzystwie dwóch taj­
nych polieyantów do Maryville, aby 
odszukać miejsce, na którem towa­
rzysz jego Browning ukrył $53,000, 
które kilka miesięcy temu .ukradli 
Welle Fargo kompanii ekspresowej. 
Browning został zastrzelony pod­
czas innego rabunku kolejowego. 
Brady niespamiętał dobrze miejsco­
wości i nie mógł dotychczas odna­
leźć skarbu zakopanego.

PATERSON, N. Y., 30 lipca. 
Henry Smith, były malarz w Hali- 
don umarł wczoraj na miejscu, gdy 
pszczoła usiadła na jego ręce i 
wpuściła w nią żądło. Dr. Kime 
mniema że przez żądło został do­
tknięty nerw mający łączność z 
mózgiem, co spowodowało natych­
miastową śmierć człowieka.

Najnowsza rewolucya w Eouadorze-
W jaki sposób wybuchła najno­

wsza rewolucya w południowo 
amerykańskiej rzeczypospolitej E- 
cuador, o tem podaje pewne czaso­
pismo następującą wesołą historyj­
kę: Żona gubernatora Guayaquil, 
która była w odwiedzinach w mie­
ście Lima, chciała bez opłacenia 
cła sprowadzić niektóre przedmioty 
z Ecuadoru i dla tego udała się w 
Limie do posła rzeczypospolitej 
Ecuador, i prosiła go, aby te 
przedmioty kazał przesłać pod jego 
adresem i jako jego własność, aby 
nie potrzebowała opłacać cła, gdyż 
dyplomatyczni zastępcy innych 
krajów są uwolnieni od opłaty cła. 
Poseł nie chciał tego uczynić, 
wskutek czego mąż jej, gubernator, 
za jej użakniem przesłał posłowi 
grubiański list, za co został pozba­
wiony swego urzędu. Zamiast je­
dnakże zostać spokojnym, ogłosił 
pronunciamiento i schwycił za broń, 
lecz nie w imieniu wolności cła, 
lecz wolności w ogóle. Rewolucya 
więc była gotową, lecz ten który 
ją wywołał, to jest gubernator, 
został pobity i musiał ubiedz z 
kraju. Wolność tymczasem zwy­
ciężyła jednakowoż, bo inny jenerał, 
niejaki Eloy Alfaro, miał szczęście 
zrzucenia rządu i ogłoszenia się 
dyktatorem, jak telegram nieda­
wno temu donosił. Pod nim musi 
Ecuador niezawodnie mieć wielką 
i wspaniałą przyszłość, jeżeli obraz, 
który podaje o nim „Hispano A- 
merica“, czasopismo wychodzące w 
środkowej Ameryce mu nie podchle­
bia. Tłómaczymy:

„Tutaj jest bochater, bojownik, 
olbrzymi duch, który w odosobnio­
nej wielkości zasiada krzesło pre- 
zydalne pod równikiem i nie ma 
równego sobie człowieka na świecie. 
Weźcie wszystkie aspiracye skiero­
wane ku nieskończoności, wszystką 
energię rewolucyjną, wszystkie świe­
tne i wzniosłe idee, ucieleśnione w 
jednym człowieku najszlachetniej­
szych popędów i niezwyciężonej 
siły woli, a macie Alfara, który jest 
Cezarem i Aleksandrem, Bismar­
ckiem i Washingtonem w jednej 
osobie. On jest ludzką świątynią 
wolności, ołtarzem, na którym jej" 
światło wiecznie się pali“ i t. d., 
i t. d.

■ —I|| .................. .

Ceny Targowe.
— Podczas potyczki oddziału 

żołnierzy z pułku Colon z powstań­
cami pod Gibara 9 powstańców zo­
stało zabitych i 14 ranionych.

— Antonio Maceo uderzył na cze­
le 6000 powstańców na miasto Ji- 
guani niedaleko Gd Bayamo w pro­
wincyi Santiago de Cuba. Jen. La 
Chambre udał się w 2000 ludzi na 
pomoc miastu Jiguani.

Powstańcy ponieśli porażkę nie­
daleko Songo w prowincyi Santia­
go de Cuba; tak samo zostali pobici- 
pod Sabana.

WASHINGTON, 29 lipca. Dzi­
siejsza gotówka w skarbie wynosi­
ła $192,690,894, z których $107,321,- 
679 przypadało na rezerwę złota.

NEW YrORK, 29 lipca. W mia­
stach New York, Brooklyn i Ne­
wark strajkuje dzisiaj około 20,000 
członków stowarzyszenia krawców. 
Rozruchy nie wydarzyły się dotych­
czas.

NEW YORK, 29 lipca. W dziel­
nicy żydowskiej w Brooklynie i to 
na Sigel ulicy wydarzyły się dzisiaj 
rozruchy spowodowane przez nie­
których strajkierów, którzy chcieli 
wstrzymać od pracy ludzi nie nale­
żących do unii. Policya rozpędziła 
tłum. Kilku ludzi zostało ranionych.

ISHPEMING, Mich., 29 lipca. 
Żaden ze strajkierów nie przybył 
dzisiaj do kopalni, aby się dowie­
dzieć, o ile dyrektorzy chcą podwyż­
szyć myto. Kobiety uważały, aby 
żaden ze strajkierów nie przybliżył 
się do kopalni. Dyrektorzy nie chcą 
ogłosić szczegółowo, o ile myto zo­
stało podwyższone, zdaje się jednad- 
że że podwyżka wynosi od 10 do 
25 procent Ostatnią powyżkę dosta­
ną ludzie zatrudnieni zewnątrz ko­
palni; kompanie same uznawają, że 
płaca tych ludzi nie była wystar­
czającą.

READING, Pa., 29 lipca. Ro­
botnikom w „Reading Iron Com­
pany’s Sheet Mill'* (jest ich około 
350) podwyższono dzisiaj myto o 
10 procent.

ST. LOUIS, Mo., 29 lipca. Sza­
lona burza, której towarzyszyła u- 
lewa srożyła się dzisiaj przeszło go­
dzinę nad miastem i narobiła zna­
czną szkodę. Strata jest największą 
w zachodniej dzielnicy m^sta. Drze­
wa zostały wykorzenione i dwa no­
wo się budujące domy obalone. 
George W. Kennet dekarz, został 
zrzucony z dachu^na ulicę i ciężko

Chicago^ 30 Lipca, 1895.
Cena pszenicy w ostatnim tygo- 

niu była „nerwową1* że tak powie­
my, dopiero w ostatnich dwóch 
dniach poskoczyła w górę o f c. 
nad cenó sobotniejszą. Cena kuku­
rydzy zniżyła się o | c., cena owsa 
zaś nie zmieniła się. Za wrześnio­
wą wieprzowinę płacono 17^, za 
smalec i żebra po 5 c. więcej niż 
przedtem.

Ilość pszenicy i mąki przesłanej 
przez ocean zmniejszyła się o 2,000, 
000 bu. Zewszystkich krajów rodzą­
cych pszenicę wysłano tylko 5,250,- 
000, czyli o 2,250,000 buszli mniej, 
niż przeciętna tygodniowa wysełka 
wynosi.

Z północnego zachodu doniesiono o 
spustoszeniu obszarów pszenicznych. 
Wywóz z kraju jest wogóle mier­
nym; z Argentyny wysłano 680,000 
buszli, lecz wywóz z Rosyi zmniej­
szył się znacznie.
Pszenica, buszel

Latowa No. 3 66—73
“ No. 4 60—63

Zimowa No. 2 czerwona 70i-721
“ No. 3 twarda 67|

Kukurydza, buszel
na wrzesień - 42f-43f
No. 2 biała 43|
No. 2 żółta 44-44}

Owies, buszel
na wrzesień 22}— 22}

Zyto, buszel
na paźdz. 51
na wrzesień • • - - 50

Jęczmień 33—49|
Maka beczka:

Winter patents beczka 3.75
Straights 3.40

“ seconds 2.50—2.60
Spring patents — - 3.25—3.55
Piekarska,worek 196ft. 2.50—2.75
Żytnia 2.50—2,75

Siemiona, 100 funtów
lniane 1.00—1.24
koniczyna 9.00—9.50

Siano tona:
W yborna tymotka 12.50—15.00
No. 1 12.00 — 14.00
No. 2 - 12.00—13.00
Mięszana 9.00—12.00
Upland Prairie 5.50—11.00

Ospa (bran) 13.50
Jarzyny:

Szparagi tuzin 50
Ćwikła buszel - 65-75
Kalafiory, crate 1 tuzin 1.00
Ogórki, tuzin . 15—20
Zielona cebula, case 20—25
Groch zielony, miech . 65
Kapusta, crate 75—1.50
Rzodkiew, buszel 25—75
Strączki zielone, pudło - 50—60
Rzepa, buszel - - 25
Pomidory 4 kosz. . 25—30 

Wełna. Piękna nie prana 7—10 
Owoce:

Jabłka, beczka - 1.00—1.75 
Banany, pęk . . 75—1.25
Kalifornijskie

śliwki, 4 koszyki 1.C0—1.50

Sprawdzijcie nasze asekuracyjne poręczenie dane 
przy sprzedaży każdej loty.

Harvey and Blue Island Land Association,
A. Gr, Spalding, prezydent.

Najlepsza własność na włożenie w nie pieniędzy i szybko 
odtąd podnosić się będzie w cenie.

Lecz teraz stoi nizko.
Nowe drogi elektryczne i nowe fabryki wkrótce pod­

wyższą jej wartość.
Czytajcie nasze nowe zatwierdzenie (bond) wymagające 

tylko $5 i 10 na miesiąc.
Żadnego procentu.

Pierwsza wpłata $10. Miesięczne wpłaty potem są $5. Odstępuje się 
10 procent dyskonto na wpłaty $100 i więcej.

Jeźli po wpłaceniu jednej trzeciej ceny loty, śmierć, zabierze nabywa­
jącego, stowarzyszenie to wyda czystą hipotekę (deed) od loty, jako ku 
piona wolno od wszelkich ciężarów i bez wszelkich dalszych opłat, któ- 
remukolwiek krewnemu familijnemu poprzednio wymienionemu, pod tym 
warunkiem, że wszelkie opłaty należne do czasu śmierci zostały poczynione.

Otóż można być upewnionym, że jeśli śmierć zaskoczy, zanim ostateczne 
opłaty zostały poczynione, to Wasza rodzina skorzysta z tego co żeście 
wydali.

Nie ma procentu- Łatwe Wypłaty. Zabezpieczenie w wypadku śmierci.
Przybądźcie i rozmówcie się z nami, upraszamy o korespon­

dowanie. Żądamy agentów.

Samy and Bins Island Land Association,
75 Hartford budynek, narożnik Madison i Dearborn ulic.

L. JUDSON WEST, zarządca.
(Wymieńcie tę gazetę.) (24—31)
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W Phrw$i®j Księgarni folskhj w Anrnyc®
WŁ. DYItflEWICZA,

532 Noble Str., - - - Chicago, Ills.,
JEST DO NABYCIA

WSPANIAŁE DZIEŁO:

Żywoty Świętych
STAREGO! NOWEGO ZAKONU

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

--------- PRZEZ ------- -

KS. PIOTRA SKARGĘ,
TOM I i TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 
Oprawne cało w skórę <ł « « $ § qq
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze

złotymi tytulikami $10.00
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane, zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę­
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, cz) 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do­
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawienneu 
poczytaniem.

DO NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,

W. DYNIEWICZA,
 CHICAGO, ILLS.

PEDICURA Farma na sprzedaż.

Napocenie nóg, bóle, złą woń itd.
Przyślijcie 50 centów w 2 centowych znaczkach 

pocztowych za jedno pudełeczko lub $100 na 
3 pudełeczka

PEDICURA MAŚCI.
Pieniądze także można przysłać przez Money 

Order, ExpTcss, CheckJub Registered Letter.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 

tygodniu) pocenie nćg, i rezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisane.

Jeżeli macie jaką inną chorobą to napiszcie 
do nas a my chątnie odpiszemy i doniesiemy 
jaką maść, medycyną lub pigułki macie uży 
wać. Porada darmo. Adres:

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str., Chicago, 111.

P. S. Piszcie wasz adres wyraźnie. Przy 
pisaniu dołączcie 2c. znaczek na odpowiedź.

brzoskwinie, “ 
cytryny, pudło 
ananasy, sto -

75—80
3.oo—5.oo 

lO.oo—12 5o
Masło: Creamery No. i n

Dairy — fancy 15
“ packing 8—9

Łój - - 3—5
Młode kartofle beczka 1.00—1.35
Żywy drób:

Indyki, funt . . 7i
Kury, funt 9 — 13
Kaczki, funt 8
Gęsi, tuzin 3.oo—4.oo

Ser: Young America . 7—7J
Szwajcarski 124—13
Limburger - 84-9
Brick cheese nowy - 8—Sj

Jaja, tuzin - 114—12
Jagody:

Jeżyny, 16 kwart 1.00—1.50
Agrest 50—1.00

Cielęcina 4-74
Bydło, sto funtów:

Woły 3.10—6.00
Krowy 3 30—4.10
Texaskie 2.10—3.00
Cielęta - 3 00—5.50

Żywe Świnie, sto funt. 3.00—5.25
Owce:

Skopy ■ 1.25—.410
Jagnięta 2.00—5.50

Wieprzowina, 100 f., 10.65—10.824
Żebra, 100 fur tów 6.15—6 224
Smalec 100 funtów . 6.30—6 374
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 9

No. 2, “ “ 8
No. 1, cielęce . . 13—134

Minneapolis, 30 lipca.
Pszenica No. J Northern 71|
M^ka first patent - 3.50—3.90

“ second “ 3.30—3.70
“ First clears 2.90—3.00

Elgin, III., 30 lipca.
Masło. Sprzedano 39,120 funtów

masła po 18 centów funt.
Baltimore, Md., 30 lipca.

Pszenica 69—724
Kukurydza 47j 49
Owies 294—32

Peoria, III., 30 lipca.
Kukurydza . 43ł—43f
Owies No. 3 25—254
Whiskey, high proof spirits 1.22

Milwaukee, Wis., 30 lipca.
Pszenica No. 2 spring . 72f

“ No. 1 northern . 76
“ na wrzesień 724

Owies No. 2 biały 264
Kukurydza No. 3 44

Feledo, 0., 30 lipca.
Pszenica No. 2 white 77

na sierpień 75
na wrzesień - - 764

Kukurydza No 2 454
Owies No 2 24
Żyto No 2 51

80 akrów dobrej ziemi, w dobrem 
położeniu.

Blizko wielkiego miasta Green Bay. Sprze­
daj g dla ważnej przyczyny. Ktoby sią chciał 
zapytać listownie, o dalszych szczegółach, to 
odpowiem na takowe. Prosz2 adresować:

Jakób Ślusarek,

Big Suamico, Brown Co., Wisconsin. (27—31)

cenne premie z każdem pudłem 
cygar. Przyślijcie wasze nazwi­
sko, nazwg bióra ekspresowego 
i Stanu, a my prześlemy wam 
jedno pudełko naszych najle­
pszych H. C. cygar; 1 pierwszo 
rządny piąclo wystrz»łowy re­
wolwer sam kurek odwodzący, 
niklem wykłedany, z gumową 
rękojeścią, najnowszego pollcyj 
nego wzoru, 8. & W. 38 nabój

BOD PRIZES!
s.&w.

Ab.y rozpowsze­
chnić i rozgłosić 
nasze nowe 15c. 
Ilenry Clay cygary 

1 ntrzvmać fabrykę w ruchu 
ofiarujemy przez CO oni tylko te

użiwmy po całym świecie, 1 piękny nóż kie­
szonkowy z trzema klingami, fajkę z prawdzi­
wej piany morskiej; 1 męzki elegancko trzon­
kiem nakręcany bogato rzeźbiony zegarek z 14 
k. złotem wykładanym łańcuszkiem i dewizką. 
Koperty są z 14 k. złota zewnątrz i wewnątrz 
nad czy»tem niemieckiem srebrem, przez co 
macie koperto skład-jącą się tylko z 14 k. zło­
ta i pięknego niemieckiego srebra, ptgknie u koń 
czoną, o wiele lepszą niż bardzo wiele nalanych 
kopert; zaopatrzony w dobrego stopnia patent 

wera osadzony kh juota--. “*’-1 nnym po.
kryciem od kurzu, z auta- 
1'owanem cyferblatem, ró 
wny zegarkowi za $50. Mo­
żecie się przyjrzeć paczce 
na biórze ekspresowym; 
jeżeli was zadowolni to za­
płaćcie agentowi 01 pr ff' 
a on odda wam ca- tp4i()j IB. 
łą paczkę. W z,stko o cg [Ł 
prosimy jest to, abyście 
sig szybko po paczkg zgłosili, ir-sie starał ^o- 
stać zamówienia na na-ze cygary, które maja 
zupełną wielkość i wagg, gwarantowane że zu 
pełnie zadowolnią Robienie tej oferty kosztu­
je nas pieniąd-e, lecz chcemy abyście zrobili 
początek, możecie, zarobić wiecej pieniędzy pra- 
ctijjc dla nas, niz przy innej £pracy; spróbujcie. 
Potrzebujemy agentów w każdej miejscowości.

CUBAN CIGAR WORKS,
89 Washington Str., Chicago, Ili.

(Ang. 23)

Listy polskie ili poczcie.
Listy poniżej podane znajdują się 

na głównej poczcie. Po dwóch tygo­
dniach zostaną odesłane do “Dead 
Letter Office” w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane do 
tych którzy listy pisali.
285
286
288
289
300
301
303
304
310
315
317
324
325
329
330
331
332
339
342
343
846
347
366
378
382
384
385
387
3bG
401
403
404
405
406
407
408
409
410
411
413
414
415
416
420
421
422
430
431
432
433
439
412
443
445
453
454
455
456
458
465
469

Bajerski Ign. 
Bąk Maryanna 
Baranowski Al. 
Baszkowski Alb. 
Banylak Łuk. 
Bemarobucz J . 
B zel J.
Blazina Łuk. 
Branicka Jul. 
Broszkiewicz H. 
Bidczyk Józefa 
Cyndowska Anna 
Cimochowski A. 
Czekoj Woje. 
Czerkiec Jan 
Czerwiński Jan 
Ciesze wska Fr. 
Bobrowski A. 
Dubak 
Dubak Maryan. 
Dyczkowicz W. 
Dziegbiewski A. 
Fudala Feliks 
Gliszczyński F. 
Gosz Max 
Gr bowski Paweł 
Graczy ko weki S. 
Groszkiewlcz C. 
Hermmowski S. 
IJadłuka Frank 
Janas Marcin 
J iczkowicz Jul- 
Jagodzińska J. 
Jaksz Agn. 
Janeczek Fr (2) 
Ja ószak W. 
Janowicz Piotr 
Janza Franc. 
Jeleń Ludwik 
Juszczek K. 
Juszczewski Fr. 
Jn&kowicz Ant. 
Jtiruwaki Jan 
Kapalczy ski M. 
Kapda Rozalia 
Kaoryan Adam 
Klimska Jan 
Kluk Józef 
Knadek Wal. 
Kob liński F. 
Kopel Woje. 
Kos’olac Józ. 
Kolnapomecki F. 
Krajewski Jak. 
Krzyżaniak Wal. 
Kujawa Józef 
Kusas Alex 
Kuzian F. 
LewKowski J. 
Szczęsna M. 
Makar Dawid

410 
: 471 
; 473 
' 479 
: 48i 
; 483
• 491 
i 495 
i 495 
; 499
■ 500 
: 502 
; 503
■ 507 
! 508 
: 5i9
• 516
■ 518 
: 520 
; 521
> 522 
i 532 
’ 533
> 534 
! 540 
; 546 
’ 549
> 551 
J 552 
! 555
> 558 
! 571 
’ 575
> 577
> 578 
! 580 
! 581
> 582
> 584 
’ 586
> 591
> 593 
’ 595
> 596 
’ 597 
! 598 
’ 599
> 600
> 60lS 
’ 610
> 612
> 617 
! 620
> 621 
: 623 
! 627 
’ 630
• 633 
! 635

Malik Jau 
Markiewicz Z 
{•“tyka Zofia 
Michałek And. 
Mlsewlcz Stan. 
Mizera Jan 
Musil Karol 
Nieznalski M. 
Nowicki Michał 
Nowak Jan 
Nowak Woje. 
Pakan Józ. 
Pałuka Józ. 
Pasko Józ. 
Pawiński Szcz. 
Pemsko Józ. 
Pika Jan. 
Piotrowski T. 
Płoński Leon 
Plute Franc. 
Pozorski B. 
Podrazd Jan 
Pomorski Jan 
Rezentowicz M. 
Reczak M. 
Roskowski Aug. 
Rubinowicz K. 
Rudnik E.
Rymotaj tis Józ. 
Szafarzyk Józ. 
rtazicki W 
Szczerbiński F. 
Siasiak Kaźm. 
Smól ńska Hel. 
Sodor Jó'., 
Sokacz Józ.
Sokołowski M. 
Solkowicz B. 
Soltycz Woje. 
Stażyk Mich. 
Struger Anna 
Sy >ian Józ. 
Świerk Jan 
Świątowski Stan, 
t-zczerbiński S. 
Szwajc Stm. 
Szyjka Jan 
S-ytnanowski A. 
Tepicki Mr. 
Treka Lor. 
Urbanek Mary 
WalbAcn Ant. 
Wielbiński M. 
Wieczorek Fr. 
Wiodimirski H. 
Wrytowicz Stan. 
Zas Józ.Złotorzyński Jan 
Zwija Wacław

PRZESZŁO 100 LAT
Najciąższych prób we wszystkich krajach 1 

klimatach, we wszystkich sezonach, wykazały

ze wszystkich środków kiedykolwiek używanych 
lub sporządzanych celem oczyszczenia, wzmo­
cnienia krwi i uwolnienia ludzkiego ciała od 
chorób, żaden nie okazał sią tak

SKUTECZNYM
jak najlepsze ze wszystkich domowych lekarstw

DR. PIOTRA GOMOZO.
Ulepsza i stanowczo leczy wszelkie choroby 

powst-iłe WE KRWI, tej głównej podstawie życia.
Choroby Nerek, Zatwardzenie, Ból Głowy, 

Ospałość, Reumatyzm, Niestrawność. Wodna 
Puchlina, Erisipelas, Feb ra. Skrofuły i wszelkie 
choroby skórne i bóle w kościach ustępują w 
obec tego wypróbowanego i wiernego domowe­
go lekarstwa.

DR. PIOTRA GOMOZO
jest sprzedawane przez specyalnych agentów. 
Jeżeli nie ma agenta w waszej okolicy, piszcie 
do jedynego fabrykanta prawdziwego artykułu, 
który jest wnukiem samego wynalazcy.

DR. PIOTR FAHRNEY,
112-114 S. Hoyne Avenue, 

CHICAGO, ILL.
Nie można go nabyć w aptekach — pamiętajcie

• tem.

3 SŁYNNY NA CAŁY ŚWIAT. A

!Dr. HAM!

Nie bądźcie otumanieni!

£ Leczy wszystkie choroby zastarzałe,4 
Ijakoto: Duszność, spazmy,paraliż,dy-a 
Tchawicę, wodną puchlinę, reumatyzm,\ 
^ból głowy, uszu, ócz i nosa; choroby® 
Ażołądka, gardła, piersi, kanałów od-a
V chodowych; febrę, wyrzuty na głowief
^i skórne; choroby maciczne, zboczenia® 
a regularności, krwiotok, białe upławy, A 
\ niepłodność,boleści popołogowe; puch-\ 
^linę, rany, otwory na ciele, różę, cho-® 
A roby kiszek, ból krzyża i w plecach;! 
x katar, neuralgią, bronchitis, podagrę,X 
^świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, cho-^ 
Arpby pęcherza, raka,kolki, wysychanie A 
\mleczu, osłabienie nóg, suchoty, cho-\ 
®roby wątroby i nerek, tyfus, odrę,® 
Aglisty, robactwo, liszaje i t. d. A
\Leczy niewiasty, dzieci 1 mężczyzn.\ 
i Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję! 
v wyleczenia, udaj się zaraz doDr.Hamf 
®po radę. .Dr. Hain wyleczył już ty-® 
isiące ludzi, którzy długo cierpieli, a!

V przez innych lekarzy nie mogli byćy 
^wyleczeni. Ludzie ci wszędzie roz-j 
ogłaszają imię Dr. Ham i znajomym go!

V polecają. Udajcie się do niego to wasv
^wyleczy. ®
ACHOROBY ZARAŹLIWE,A 
!obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi-! 
Vców przekazane) leczy skutecznie,* 
^prędko, tak że się nigdy nie odnowią.i 
\Nie trzeba się wstydzie, tylko leczyć,! 
Vbo zaniedbywanie takich chorób spro-v 
4wadza złe skutki na przyszłość. ® 
\ Forada darmo! Dr. Hamkaż ! 
Vdemu udzieli rady darmo. Nie żąda? 
i też zapłaty z góry, tylko aż pacyentai 
a wyleczy; pacyent płaci tylko za le-! 
Vkarstwo. Opiszcie chorobę, podajcief 
ewiek chorego, przyślijcie w liście tro-j 
Achę włosów z głowy i 2-centową markę! 
r pocztową to dostaniecie odpowiedź® 
^natychmiast, czy choroba jest do wy-® 
Aleczenia i wiele będzie lekarstwo kosz-! 
Ftować. Można pisać po polsku, an V 
igielsku lub niemiecku. Adres taki
* DR. C. B. HAM, ś
|BOX 34, - - TOLEDO, O.®

KffPCIE ELGIN ZE 1 AREK.

'X

D

Dlatego, że El­
gin jest najle­
pszym a mery kań 
skim Zegai kiem, 
trzyma dobry 
czas, podczas 
g y tanie szwaj­
carskie werki nie 
trzymają. Wielki 
zegarkowy mo­
nopol jest rozbi­
tym i możemy 
wam teraz sprze­
dawać “ELGIN” 
zegarki tan ej jak 
przedtem, -leste- 
śniy najstarszą 
jubilerską firmą 
robiąca b zn^s z 

< wami i waszymi 
S rud kami, i żą- 
— amy że zanim 
Z poślecie do kogo 
□ innego po zega­

rek, wy tnijc ieten 
anons 1 i.rzyślij 
cie go z waszym 
pełnym nazwi­
skiem i adresem 
a my wam pośle- 
my ten 14 k. so- 
lialuy złoty wy­
pełniana koperta 

pełna i bogato gcanitowana (z pewnością na Jpię 
kniej sza kopert i kiedykolwiek ori irowaaa po 
tak nizkiej cenie) z prawdziwym “Elgin” wer­
kiem wyrąb anera i nastgplowinem przez Elgin 
National Watch Co., z bogatymi klejnotami i z 
ws/ystkiemi najostatniejszemi ulepszeniami, 
Nakręcany i nastawiany trzonkiem, na bezpła­
tną ‘igzamioacyą. Jeźli będziecie go chcieli, za­
płaćcie ekspres ngenrowi naszą hartowną intro- 
dukcyjną ceng $8.50, jeźli zaś nie to nic nie 
płaćcie Nie macie nic do ryzykowania gdy 
obstalujecie. 20 letnia gwaraneya z każdjm ze­
garkiem. Za 50 centów przysłane razem z obsta- 
lunkiem nazCgarek wyslemy wam pigkay $3. 
pozłacany ńc.uszck do zegarka, lub jeźli przy- 
ślecie nam$8.50 na zegarek, dostaniecie łań­
cuszek darmo. Przyślijcie po ten zegarek 1 zo­
stańcie przekonani. Wymieńcie czy chcecie for­
mat mązki lub żeński.

DARMO! Jeźli kupicie lub zniewolicie wa­
szych przyjaciół do kupienia 6 zegarków to wy 
jeden doataniecie bezpłatnie. Możecie zrobić 
pieniądz temi zegarkami. Niektórzy jubilerzy 
sprzedawają je od $25 do $10.

Ui

SI

RED STAR WATCH CO. DEPT. P.
(INCORPORATED.)

134 E. Van Buren Str., - Chicago. 111.
Aug. 2—95

Następujący Panowie
upoważnieni do zapisywania abonentów, od 

bierania obslalunków na książki, robienia kon­
traktów za anonse, odbieiania pieniędzy za 
Gazetg i za książki.

W w- Wiśniewski.— ASHTON, Nebr. Thon. Jamrog.
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 

488 South Bond Str.
-t?FPPAL? N- Y- p- a- Górali. Jakób

F° Knaszak02*1 MaJchrzyczk1’ A Karwoakl. 
CITY, Walenty Wróblewski.

— BRONSON, Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh.
— CALUMET MICH., L. Wróblewski.
— CATO, ARK., A. Micek.
— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław

Budzbanowski.
— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad.
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot.
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail.
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO, MINN., Szymon Kittok.
— DUNKIRK, Piotr Szubarga.
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik.
— DUELM, MINN., Józef Fischbierek.
— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja.
— DILLONVALE, Ohio St. Borowski.
— KAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewskl.
— ERIE, PA.. Alojzy Nagowski,
— GRAND RAPIDS, MICH.. Polikarp Dorff.
— HOFA PARK, WIS., Andrzej Holewiński.
— LEMONT, Michał Nowacki.
— LA SALLE, W. S. Bobkiewicz.
— LA SALLE, M. Brzeziński 635 Pennepin St.
— LASALLE. ILLS. Józef J. Wittlif.
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak.
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz.
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski.
— MT. CARMEL, L. Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave.
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda.
— OWATONNA, Minn. C. Grabarkiewicz.
— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski

i Wł. Szewczuga.
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. Cha

dyszewicz.
— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
— SW. JADWIGA, TEXAS, J. M. Zizlk.
— SHAMOKIN, PA., A. J. Zlotorzyńskl.
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND, Fr. Kowalski I J. Sosno­

wski, A. Markowski.
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef

E. Dudek.
— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak, 

W. Kiellszewskl.
— ST ANNA, Minn. Ign. Kierzek.
— SOBIESKI, ILU, 1 HAMMOND, IND., Adam

S achowicz.
— TOLEDO, O. Karol Czarnecki.
— WILKES BARRE, Józef Czernik
— WILNO MINN., Anast. Gołata.
— WINONA, MINN., M. Daszkowski.
— YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk.


